
Jir 236 jS roda  8  (21) w rze śn ia  1910 r. JtoK. V .
Wlitcui Miznułe rwo ô roez nt fttvi«twnyal
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PISK) POLITYCZNI. UPOLTO I LITIBiCOl

Za ZElMif adresu 30 kap.
OGŁOSZENIA: Za w iarcz p etitow y  lub Jago m iejsca  
p~ird  to is te m  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na 
stęp ey  ri*r, ac tekstem  «  kop p ierw szy  i 10 kop. na  
a«)pny ra i. c a m a a . żałobne po 40 &op. W rubrye*  
„N adesłano" w iersz  patitow y  lub Jego m i e l c e  1 rv>

Numer pojedynczy 5 kop.
P r  m n ip e ra tę  I c s f0 szcm a f-rzrlm t.l*  

A 4 n iln ls tr » <  j  3

"W.,Izaak Szwarcman”Bławatnych J y

PADÓŁ
wprost gm*- 

chu kontrak­
towego

P o s ia d a m y  w  w ie lk im  w y l io  
r z e :  plusz-kotik, welweiy zagranicz­
ne. gładkie, pasiaste i tureckie. —

P ie j- w i.o r Ł ę d t t y  w R c s y i  

T r a t r - B io g r a f
8 9 E X P R E S S “

K r e u c x a t ; k  N r. 25
w ir o a t  p a C Ł ły .

M e ssa lin a
T y lk o  3 oni* B, 9

(szkir. d r a m a t y  zny w e d łu g  
P lin iu s z a  S t a r s z e g L ,

10 w r z e ś n ia  1910 r

Dolina Aosta Po linie1 przez■ ■ ■ W W W B W W W W - r n n iU B ia  a i u r i t c y o ; *  — ^  -------------------------    ̂ *

Miagarę. Siedem grzechów głównych, zazdrość i lubieżnośc. Prawdy 
Biblijne. Żołnierz i Markiza Glupyszkin w klatce lwów, jako

U HnłftC H rr> n n /\Kw« vA’ Dr7lOT ftiołłTH. Orle ftSf.rA. 7.ł( żurm z .TC) nsib Muzyka Drzvir v w .n n n  . n i H n n  Podczas d*niOP. obrazów prz^gr.  W idka  ork estra, zb żucia z .TO osLb. Muzyka przyg ywp o g ro m c a  * 'liczne. ldpowlt(lnj. do tri5-.u obrazów. Po zątflk seansów w niedzieli i święta o Koturnie 12
w poiudnie, a w da i1 powszcdn o o godzinie 4-.j po południu. Ziu>ana irogramu 2 razy La tydzień w e  w t(.r«  

k i  i w  s o n e ty .  W sobo'ę dn,a lig o  wrześua no*y program.

G n n l f  r  f

Lekarza - Dentysty

St. G in iy łło
p rz e n ie s io n y  u .  F u n d iik lj*  
jo w s k ą  12 (gdzie nnr-kn lacya

P ' 70 '1. h lP|.'"v Ir fi] j w )  !l 90

D-r J. Fudakowski
prze i ió s ł  s ę  na Wł. tl iiu icrską -*8 A. 
( P l a ‘. t«aŁralnv). G h n  j r g i a ,  u r o  
lo g ia  od g 4 5 T l f  19<97

G R A M ?
Pat'fony i w lepszym gatunki* płyty w największym wyb-rze pc cenaci, u 
mi-rkowanyoh poleca skład główny instrumentów mnzyczoycb i nut H i . 
JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41 Filia w Baku. 134f>̂

Łeair Sołowcow. Djre.K Cjia
J. K  Duwan-Torcowa.

If. Z&AKysSS. D „Wesele Balzawinowa”,
2) > iu b ife u s jc <  kom w ł akcie G lebow a. Lczcsiuicz^ PP** Kopiowa Bran- 
sKa a Tokarewa, CzużL now.t, J uranii W|a, Duwan Torcow, Kuźnic ow. Sudia- 
now i inni. Pnc/ątea o g diimo 12-ej f i o n i l a i i m i K "  *J- Andreje- 
w południc. Wic z- rem po raz 5 ty j j U t l l lU C C a l l lU O  ■ a. Ileżyi r 
Sawirto . Początek o god,mie 8 wici z rem! W ezwartek dnia !1 go wrześ­
nia ola prenujertUerów g^rety > K ij e w s k i j e  W ir-stic  iceny niżoripj » T » j“ 
f i in c . W piątek dnia lti-go nowa nomedya Kadelhur;a r C is in n a  p la m a * .  
W próbach >1l o n c e r t «  kom. B^lira, » H ie m ą d r a  o b lu b i e n ic a *  » S p r a »  
w y  r o d z in n e *  w 4 cli aktach Aj mana, ik a z e p a * . J {Słowacko g 1 wi. rszi m. 
Bilety na nznaczeńe przedstawienia nanywaó mozua w kasach tootru 19175

Dyroacya A . K r u c z in in a
(Teatr Bergonier). 

Ostrowskiego. C-;ny od 10 
kop. Początek o g. 1 ej pp. 

T.. Andieji-wa. Początek o g..dzime 
ó e.i wioczorem Cony od 25 aop. 

czwartek dnia b-to po | f n n n n i * ł u  H hra ^  sobotę d. 11  po raz 
„ K u n c e r i  11 *■ pierwszy sztuka Jakóba

r- a - l l l t n i u  W  n iedzielę  d.Gordina „UDÓJ . 12 pc raz 3 c
Wkrótce wysta­
wiona będzie j?

, N IE ZN A N A  p . X.< Potap-nai.
Bilety nabywać można w kasie teatru od g r iz . 10 do końca przedstawienia. 
Ceny miejsc: 1. że 4 rb. 50 kop., parter od 00 kop., g lorya od 25 kop. 10014

Teati* M ia n o w s k ie g o . do 4-e| po południu

Specyalnie dla dzieci.
>Antoui< i pieskiem »Murzą* Ceny na wszy t ł ie  miejsca 25 ka,-. Dzieci 
płacą po 12 kop. Od pedzmy 4 i pół z udziełem wie.k'oj orkiestry koncer­
towej pod batutą p . N a d c a  W S P A N IA łT  P N O G R A M , między inuemi 
niezrównana jA T A L IA c. lr^g^ya historyczna 1 \ i le lunycu najnowszych 
obrazów. Ni zakończenio występ p. E F r a p ę *  z małpą A d a m  i występ 
ulubieńców kuiricłupś .1 pp. G r in ie .  19398

r

T e a t r  d ra m a ty c z n y
Dziś w środę ć. 8 p ie rw s z e  
d z ie n n e  p rz e d s ta w ie n ie

„Gaudeamusik
W czwartek duia 5-to po 
raz 3-ci wesoła komody a pierwszy sztuka

„ T a j f u n “ .
,W iu d ź m a “  „Cezar i Kleopatra11,

Nowo-oiworzony 
wielki 

W a r s z a w s k  i Cyrk-Zwierzyniec
_  T r e io k i  p l a c  d H  A . i M R FJN SK IC H

Dzisiaj p.ernszy debiut artysty > C z le w ie k  w ą i t ,  pierwszy de- 
bint kupi 'cisty-autera 1 wirtuoza uc harmonii syst. L i l ip u t  — 

M ik o ła j a  W o łż y n a  (piawdzi AOg< ). i’o rątek wiecz. przedstawień u godzi­
nie 8 1 pół, dzienne pr/.ed. od 0 wie z. Otwarty id  g 10 r. do 11 wiecz

Dom Handlowy
■>

jA. i J.
K r e a z c z a t y h  4 2 .  T e l e f .  7 6 4 .  19369

Uważa za swój miły obow iązek zaw iadom ić 
Szaaow ne K lientki, że w ty ch  dn iach  pow rócił z za­
g ran icy  Zarządzający D am skim  Oddziałom i p rzy­
wiózł w spaniały , im ponujący doborem  oraz ilością 
fasonów, w y b ó r  m odeli, naby tych  u  n a js ły n ­
n iejszych  w św  ecie f r r a  Parysk ich :

P a k i u i n ,  F r i i n ę i N f
Poirć|  B e r n a r d ,

D re h o o ll, bawid B eyo h o łf,
C a llo t  1 innych.

=  Najdroższe i najwspanialsze modele =  
=  w witrynach nie są wystawione. —

B i b i k o w s k i  B u lw a r  4 ,  t e l e t .  i3 9 4 .  18720
Pokoje dla chorych slnłycl od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryjni tanie
S z c z e p i e n i  e  o s p y .

Pracownia dla badań chemicznych i uak- 
teryologicznych i  M o d rz e w s k ie g o . |

L. Sławicz ftógamey
3«ład nauc,, ieli gry fonepianowej p. S ła w ic z - R <  g . m e y ,  i p. K. R 6 - 
, a m e y .  Klasa śp.e*n: artys ka teatrów Cesarsk. p. K on  z a  1 arf. op-r\ 
kijowsk !). Z . Z a S R O C K I Kla-a gry Skrzypcowej: skrzypek p. A . W ejn. 
b a r ,  Który ukoń-zył k’«.sę «ry skrzypc. u pn f. Szo»‘J j k ł .  Klasa fisharmonii 
G. t r e y  Teorya i solfegio K. R ś s a m e ,  YVpis w kl. fort. 125 i UO rb. 
rocznio; w kl. śpiewu 125 rh.; w ki. sk,zyp. j f  star. 100 rb. Opłaca się z gó­
ry za półrocze. Pcdauia przyjmu ą się cłdrlm nid od godziny 12-oj do 6-ej. 
Lekcye od dnia 9 go września 193

W czasie Wystawy Winnickiej
odbędzie się 19383

T ir  aux p igaons
w cliiie 9 , 10 i 11-go września. 

Bliższych infbrmacyi udziela Komitet Wystawowy.

K l l l t i f i  wierzchowe (i taprzę-■ ■ 'w  gowg

B u h a j k i
daje JiD Drzewdcef-,' maj. Strzyżiińw ,
st. r i., pi c.G., t<-iegr O r a t ó w ,  guu. 
ki owstit; 1C152
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Jutro wyścigi-
S Z K O Ł A  M U ZY C ZK A

M , TO TKO W I

M A C A 7 Y N  NASION

E. K r i s t e r a
n a K r ^ s z c z a t ^ j ^ 7

z o s t a ł  p r z a n i e s i o n y  19314

w p r o s t  F u n o u k l e j o w s k i e j .

L ip k i ,  u l .  A l s k s a i i d r u w u k a  N r  4 7 .
Podaniu o r .yję- a pizyjmają Cr- codziennie od g i?  do 6, upi'ócz doi świą­
tecznych. W pi- w kl*-.' rtep. 15 , 120, .1 0  rh. rocz., w kl. śpiewu 120 ib.; 
w kiasin skrzypi ec ICH rb ; w kl. wiolonczeli 60 rb. Płaci się zgóry za pół 
rotze Skład m  fesorów “ rt-pianu pp. Tulkowjki, Kaniewcow i G/ud/iń- 
sk-: p-nie Paraszczeuko i Dj»kowa; śpiewu — p ni B^uno-Wiber; skrzypce — 

—  , wiolrnczela — Szkwc r, elom. teor. muz. i solfegio — p Kanlew- 
cow, harmonia encyklopddya, in drumontacya i historya muzyki — p. Tutk 
ski; ob >\v. firiopian — p Grudz'ńs-i. 19127

(Wystawa akwaryów) 19108

otwarta od 20-go sierpni* do 8-go września ly lu  roku od g. 11 r. do g. 9 w. 
K r e s z c z a t y k  N r  3 2  lokal daw. Lombarac S z c z e g b ł y  w  a f i s z a c h .

18330 Początek punktualnie o godz. I-ej po pot.

■ ■ ■  OBSTALUNKI 
■ na Uniformy dla wojskowych i studentów

^ 9  z lepszy- h m u  ryai.^w wykonuje

I  hm HamUiw „ L 1. tOKIlWIO"
' l i  K r e s z c z a t y k  g m a c h  R a t u s z a  t s l .  1 5 -2 6 .

B. Kamieński
piw iócil < i oi by zębów, pl- rnby zę- 
ny 8/.tucznH. Fiu da* oj >wska 19. 19227

W s z k o l e  m a l a r s t w a  A.adomika
Siudya io/.p - 
czynają się we 

wrześniu. Lwowska ul. d. 14. 19392
Wł. Galimskiego.

Kr. JNtS. J  jKakowski
chirurg*, we włas. lecz. M. W łndz. 33ń 
9 —Kl 1 1 -  6 pp. to 1 r 1’. *26 92. Przy 
lecz^ab inet^ ystoskogiezi^ . 13 9 1 ,

Dr Czerniak “ £'Ŝ ;0“  "•;I
S y f , wen,, moczopłe. (spee. knr. sir ct 
niem. płc.) W szyst. spen. spoa.kur. Od 
dziel, i^żka. .  „ u

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

dom własny. 

„Biuro pracy” E F S
Zi.om iersik 8, telef. ;79H. fiekomena 
nanczycielki, honr, ofeyal., rzemieśln- 

wszelką służbę oomową. P 'zj biurze 
'spóim ieszkaiie dla szukającycj pracy 
Tiłndysh catohezek p. n. „SnMranfiK* 
Ś-te| Jadwigi**________________19774

N otfftkl in to rm a  c yjn«.
Slmnaatyka w P, T G. W poniedzia­

łek. Chłopcy do i4  lat: 5—Z, powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinie 8 -9 ; d uhowic 
starsi 9— 10. Wtorek: Panienki do 14 
ist 5—6; druhinie — 7; druhowie młod­
si 9- 10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9 —10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5 —6; chłopcy powyżej 1 4 ia tC —7; dru­
h n ie  8—9; druhowie aiarsj 9— 10. P ią ­
tek: Pai>'enki do I4 lat 5—6; druhinie 
6 7; druhowie młodsi 9 - 1 0  A ieazi 
la: Ćwiczenia dla trnści l i— 11 zrana.

Z Wilna.
— )oo(—

2 go torześnia

N iepokoje co do te a tru  naszego w se ­
zonie zim ow ym  nie m ają  ju ż  podstaw y, przy­
n ajm niej C i się tyczy lo k a lu  Przerobiona 
g ru n to w n ie  sala  m iejska okazała się o wie 
le w yg--dniejszą dla przedstaw ień  te a tra l­
nych , niż daw ny te a tr  m iejsk i, bo p rće le  
v .szystkiem  m ieści nie K)0 osób, jak  tam ta , 
a 'e  700, co um ożliwi m  iej izenie cen, a za­
tem  zw ęk zy się frekw en  y t  byw alców  tea- 
tra ln y cn , a przyt* m te a tr  n asz lu n k cy o n itp  wać 
będzie bez przerw y, a nie jak  dotąd, t-zy  
razy tygodn owo, zm uszony na resztę dni w 
ty g o a m u  ustępow ać m iejsce trup ie  rosyj 
sklej. W p Iowie w rześnia przeniesie  się 
nasz te a tr  do nowego lokalu. Niep trzebne 
były a la rm y  podnoszone w gazetach , prze­
pow iadające rychłe  b ankructw o  obecnego 
dy rek to ra , rach u n k i przedstaw i ne ,Tow  
popierania sceny polskiej" nie w ykaznły 
w cale jak iegoś rozpaczliw ego stanu .

Szybko w ykańcza się gm ach  „Lutni"; 
przy końcu w rześnia oddany  będzie do u- 
ży ik u  ogólnego. S pecyalna k<.cn!sya opraco­
w uje pian działalności na rok bieżąsiyj jak  
daw niej będą trzy  sekcve: 1) m uzyczna; 2) 
lite racko-dram atyczna; 3) chóralna.

W krótce rozp atry w an a będzie w rad z’e 
m iejskiej sp raw a znm  ejszenia poży ski 1*2- 
m lionow -j, zgodnie ze w skazaniem  m n ister- 
s tw a  soraw  w ew nętrznych. Z irząd  m iejski 
uWaża, że konieczne jest u rządzenie jedno­
czesne pierw szej party i wodociągów, p ierw ­
szej kolei kanalizacy i 1 tram w ajów  b iektry  
cznych. bo te  ostatn io  dadzą tylko n a ty ch ­
m iastow y do hód, obliczono, że na to będzie 
potrzeba 6 ciu mil onów.

M ieliśmy dw a w zloty, w sobotę latał 
H eker W łynski, a w n ed zk lę  na aeroplanie 
sy s tem u  B lćrio ta w zniósł się Michał hr. del 
Campo Scipio.

T ow arzystw o urządzeń m ieszkań  p iękną 
podjęło pracę w celu popraw ienia w a ru n ­
ków życia ro bo tn ika  w iejskiego; o ,<racowało 
ono j-rzy pom ocy kilku p rak tycznych  rolników, 
typ  m ieszkania d la  o raynary  uszów na w-i. U 
każą się one najprzód na w ystaw ie szaw elskiej, 
co wobec licznego zjazdu ziem ian ze wozy 
s tk ich  okolic k ra ju  przyczyni sie n iezm ier­
nie do rozpow szechnienia i -ei.

W w ystaw ie szaw elskiej wezm ą udzia: 
nasze Tow. filuntropijno-sp ł6'cz :e; w ysłane 
ju t  zostały eksponaty  To w. piekl nad dzie 
ćm i, szkoły rysunkow ej p- M >ntwiłła, m iej­
skiego k u ra to ry u m  nad biednym i, kropli m le

ka, koionii le tn ich , in s ty tu tu  h y g ieny  dzic- 
cięc j.

D elegow any zost ł p. Tom aszew ski dla 
wyjaśni *va działalności ty ch  stow arzyszeń. 
W,vjeżd*a też i nasz te a tr  doS zaw el, by duć 
tam  kilka i-rzedstawień; p rogram  obejm uje 
„Boi sław a S raiah-g i"  W yspiańskiego, „Kró- 
lowę Jad w ig ę“ —Szujskiego i t. d.

R uch w s t;ółdzielczy, zaczyuający dopie 
ro k iełkow ać w k ra ju  naszym , zaniepokoił 
b ra  tw a  praw osław ne. O rgan w ileńskiego 
b ractw a św. D ucńa w odezwie do ducho­
w ieństw a praw osław nego i br..ctw  w ykazuje 
niebezpieczeństw o ta k  silnego ru ch u  i, jak 
zw ykle, podejrzew a w tem  propagandę poli 
tyczr.ą

Zaraz „W ił. W iestn ik"  podniósł głos, 
w yrażając życzenie, by odezwa ta  nie pozo 
s ta ła  tło se m  w ołającego t a  pun czji.

Spraw ozdaaie z życia robotniczego za 
rok 1909 wykazało, że w całej gub. w ileń­
skiej inspekcyi f- ib ry u n e j podporządkow a­
ne były  193 zakłady przem ysłow e, a w y trą ­
cono z ja r jsd y k c y i inspekcy. 80 gorzelni go- 
sp darekich .

W zak ł.d ach  ty ch  pracow ało 9,000 ro ­
botników . Dzieci 824, niepełnoletn ich  1,132 
dorosłych 7.544, ogółem  m ężczyzn—6,52*2, 
k o b i t i—2,478

Ja k  donoszą, przy m oinp terze  żeńskim  
w RYżanym S toku  w gUD grodzieńsk ie j pow ­
sta je  zakład n d o w u ry o , a p izedew szystk ii m 
psirą*ów ; m a on być skończony przed j e l e ­
nią roku  przyszłego.

W G rodnie spraw a w ykładów  języ k a  
polskiego w szkołach sm u tn o  s^ę przed sta 
wia. Is in ie ją  w program ie tylko, jako  szósta 
lekcyu, a nauczycieli niem a, gdyż w roku  
zeszłym  w ładza szkolna nie zatw ierdź ła  3 
pow ażnych k k n d jd u tó w .

W sześoiu średn ich  zak ładach  nauko  
w j ch, w których je s t m łodzież polska, wy 
kłady języka polski* go  nie is tn ie ją  W trze -h  
nie był nigdy w prow adzouy, w dw u był w y 
kładany w ciągu jednego  roku, do roku  bie­
żącego p rzetrw ał w m ęskiem  gim nazyurn rzą 
dowem, ale by ł >trasznie po m acoszem u 
trak tow any . Tera**-, przy rozpoczynającym  
się ro k u  nie pom yślano o nim  wcale

W gub. kow ieńskiej tak  się przedst* 
w ia sk ład  w yborców  i m ających praw o być 
w ybranym i d .  R ady P aństw a. W pow. je 
z o r» c  :im  pierw szych je s t  78 ziem ian, d ru  
g ieb *22 Polaków w pierw szej k a teso ry i 
61, ro syan— 8, litw inów — 2, n iem iec— 1. W 
p o w . ro d e ń sk im  w śród wyborców, polaków 
64 ro sy a n —10, niem ców — 4. W pow. sza 
welskim ze 161 ziem ian wyborców* polaków 
56, ro sy an — 17, litw inów 13, n iem ców — 10, 
łoty^zów—5. W pow. telczew skim  — pola­

ków —42, niem uów — l i ,  rosyan  — 6, żyd— 1. 
W pow. w iłkoraier8kim —polaków — 68, litw i- 
uów 13, ro sy an — 9, k a rau n  —1.

E. W.
u i i l M

Z hisioryi „nawracania'1.
Du how ny u n ita , ks. T ołstoj, k tóry  n ie ­

daw no (g łosił ■ iekaw e rew elacye o przyłą­
czeniu d j  um i W łodzim ierza S dowjewa, za 
m ieścił w jed n y m  z osta tn ich  nunurów  
„ łJ tra  R>ssii“ c ekaw y szczegół z nie tak  
daw ny . 11 dziejów naw racan ia  unitów .

A rty k u ł Tołstoja został w y w o k n y  o 
św iad .zeuit-m jakiegoś „praw osław nego" w 
„Kołokole", że „żaden b iskup  an i duchow ny 
iraw os aw ny nie udzłeu błogosław ieństw a 
wego na to, ażeby m isyonarz prawo ław ny 

przywdział na siebie m askę kato lika  w oe- 
u skuteczniejszego działania na  rzecz p ra­

w osław ia".
Otóż tw ierdzeniu  tem u  przeczy h isto ­

ry a , na  dowód przytacza Tołstoj opow iada 
nie j omższe:

„A rcypasterz litew sk i Józef Siem aszki 
i a rcyb iskup  w arszaw ski A nton iusz udzielili 
b łogosław ieństw a swego duchow nem u pra 
w sław nem u, n iejak iem u Ignacem u Uiutow- 
towi, ażeby przyw dział m askę i szaty k się­
dza kato lick iego  i w spom inał przy mszy św. 
im ię apieża w celu p rzyw rócenia na  łon 
prawo ła wia un itów  w gub. l ibel kiej we 
wsiach Łochowie, B abicach, G órnym  Potoku 
i T arnobrudzie. Szczegóły przem iany  tej 

popa m  księdza* i nao d w ró t są  następu ­
jące:

„Przew ielebny Józef wezwał do siebie 
O. Ignacego i przem ów ił doń:

— Czy um iesz m ówić po polsku?
—  Ja k  rodow ity polak, wa*za przewie 

lebn> ści.
—  Dobrze. Pozostaje ci więc ty lko 

się przebrać.
„Do pokoju w szedł k raw iec z gotow ą 

su k n ią  księdza katolickiego. W ładyka zam ­
knął drzw i na  zasuw ę i od* zwał się:

—  Zdejm  O. Ignecy  „rjasę* sw oją i za­
raz przy inn ie przyw dziej now y k styum .

„G Jy 0  Ignacy, nio bez zgorszenia, 
p rzebrał się, w ładyka przyprow adził go  do 
lu s tra  i m ów ił z nśm echem  zadowolenia:

—  Spojrzyj, 0 . Ignacy, czy nie je s te ś  
podobny do księdza unickiego? O strzyżony 
jesteś, jak  trreD a, wąsów i brody nie widać 
w yglądasz naw et elegancko. Dla uzupeł 
n ien ia k o sty u m u  tw ego i w yglądu, podaru­
ję  ci jeszcze p łękny różaniec. P am iętaj jed ­
nak, że przy tak im  niepruw osłuw nym  wy­

glądzie zew nętrznym  pozostać w inieneś w 
'iuszy duchow nym  prawo ławnyn>; */a prze­
k ładem  ojców sw oicn i dz*adów wsp.-minaj 
w m odłach im ię p ip ieża  rzym skiego . P osta­
ra j się zaznajom ić i naw iązać bl ższe s to su n ­
ki z księżm i un ickim i na mii*,)-: u nowej 
słu  by tw ojej. A tam , na  m j en, m am  
nadzi**ję, źe wrodzony ci zdrow y rozsądek 
i gorltw ość o ćobro  cerkw i r a  •• ej i narodu  
doradzą ci, jak ich  m asz użyć s -osobo i  aże­
by księży unie (ich 1 ich pan.fi. 11 n ieznacz­
nie dla nich sam ych  usposobić tak , ażeby 
som i szukeli zbliżenia z nam i i pow ro tu  do 
praw osła u ia. Oto m asz to  brew iarz unioki, 
na  którym  p lo b łe m  uwagi, jak  m asz o d ­
praw iać m odły po Lnic iii.

„P ierw szą odchodzącą k a re tk ą  po p i ł  
nocy 0 . Ig n .c y  odjecnał do W arszaw y, do 
arch ire ja  w arszaw skiego, od k tó re -o  o trzy ­
m ać m iał „misyę*.

„A rcnlrej zw rócił się łaskaw ie do 0 . 
Ignacego z nasiępującem i ś liw am i:

— Czeka pan a  bardzo poważ ia, tru d n a , 
ale rów nocześn e i przy jem na praca. I jeżeli 
a rcyb iskup  Wileński pana w ybra ł d la tej do 
nio łej m isyi, to i j& z mojej s trony  m am  
nadzieję, że praca pom-ka m e pójdzie na 
m arne. N e zapom inaj pan, że z w rogiem  
walczyć trzeba jeg o  w łasną bronią. T rzeba 
być zręcznym , cny iry m , zm y śliijm  1 prze­
w idującym . P ierw szy leps y fałszyw y krok  
z pań-k ie j s trony  zgubi pana i m yśl prze­
śliczna, pow zięta przez przew ielebnego Jó ze­
fa, zginie bez śladu  i da ty lko  wrogom c e r­
kw i 1 narodu  n szego powód do naig raw a- 
oia się M iejsce służby pańskiej bę lzie w

fub. lubelskiej, w dobrach m ajorackich  gen. 
am sonowa. G enerał sam  dz ś je s t jeszcze 

w służbie czynnej, W m ają tku  genera ła  
je s t  ceralow d >mowa; d iacz k ien  przy cerkw i 
m ianow any został już n iejaki M atus ewicz 
(praw osław ny w tajem nicy).

„A rcybiskup w dulszym  ciągu  udzielał 
w skazów ek 0 . Ignacem u, jak  raa pustępo  
wać, ażeby jak  najlepiej spełnić pow ierzoną 
sob-e m isyę.

— Jeżeli się spraw ę poprow adzi um ie 
ję tn ie , z w ielką ostn  żnością i cierpliw ością 
m cżtia będzie i na Rusi cb łm skiej t.aóać 
spraw ie praw osław ia i rosyjsitie j tak i k  eru- 
nek, jak i j#j na Białej R ^śi dal a rcy b isk u  
litew ski Może, da Bóg, żl ludzie nie prze­
szkodzą i pan będziesz apostoł, m  w dzi le 
new iócenia unitów  chełm skich.

„A kiedy pan os ą  nieez c d , powinie­
neś potrafić zdjąć z siebie szały un ick ie  
przyw dziać z godnością ponownie sw oje pra- 
w o-ław ne. Dziś d miosę o . anu  g o b ern a to  
row ł lubelsk iem u dla un .k r ięcia .wszellftch 
nieporozum ień. W taj m n.czony on będzie

we w s/y stk ie  szczegóły m isyi pańskiej i w 
razie p irzeby udzieli panu  pom o-y.

„0  Ignacy udał się n a  m iejsce prze­
znaczenia sweg i, gdzie zasług iw ał się zga­
dnie z otrzym anem l Instrukcyam i. Przy po­
mocy kostyum u. hojnem  rozdaw aniu  pienię­
dzy sprzym ierzeńcom  swoim  i w spółdziała­
niu g u b ern a to ra  s ta ł s ę w kró tce  gorliw ym  
pom- cnikiem  m etropo lity  S em aszki. Zde­
m askow ana jednak  w reszcie została przyna- 
leżn.jńć j*g-» do praw osław ia, a w tedy zdjął 
s siebie Isciłly księdza k a ; -lickiego i p rzyw ­
dziawszy praw osław ne prow adził dalej sp ra ­
wę n a w ra c n ia  unitów  na łono p raw osław ia1.

Z wystawy Winnickiej.
—o —

Winnica, 5 go września.
U rządzenie dw óch w ystaw  obok siebie, 

m ianow icie w H um aniu  i W m nicy, nie mo­
gło pozostać bez wzajemneg-i, n iezby t ko­
rzystnego wpływ u. I g d y  jed n a  tetn ia ła  
nadm iarem  życia, d ruga , z nctu ry  rzeczy, je­
śli w prost nie cierpi na anem ię, to jed y n ie  
dzięki n iepospolitem u bogactw u k ra ju  i e 
n trg i obyw ateli.

W łaściw ie m ów iąc, w ystaw a w^nm ka 
nie m a w swern założeniu pr tensyi do k o n ­
kurowania z hum ańską; je s t  to m e w ystaw a 
w dosłownym  tego  słow a znbezeniu, ale do ­
roczny pokaz — ja rm a rk , bezpretenFyonsm y 
bilans poglądow y całorocznego dorobku rol­
ników Podola. A jed n ak  pom im o sk ro m ­
nych r. zm iarów  1 b e ;'p re tensjonalnego  za r ­
żenia, y iystaw a w W innicy  posiada cechy 
korzystnie ją  w yróżniające z pośród innych  
tego  rodzaju popisów. T aką cechą je s t prze- 
dew szystk iem  niezm  e rn ie  celowy i dobrze 
obm yślany uk ład  okazów

Dusstonały uk ład  w ystaw y W in n ic k ie j  
spraw ia, że  naw et bez katalogu , raz obszedł­
szy w ystaw ę, zw iedzaiący szybko się w n ie j  
o r y e n t u j e  i w ie gdzie c z e g o  szukać..

D rug im  plusem , m niej w ażnym , sle 
dającym  w ybitne a dodatm e p iętno pokazo­
wi w innicko-podolskiego Tow. rolniczego, 
jest, jeżeli n i ' w ykluczenie, to doprow adze­
nie do min mum  tego e lem entu , k tó ry  za­
śm ieca w szystk  e w ystaw y św iata  ca*łego, 
mało, albo częściej nic nie m a w spólnego z 
przem ysłem  i ro ln ictw em  k ra ju , a m ocno 
przypom ina salę ko n trak to w ą w K row ie . 
Th w szystk ie nuwe wyn lazki, filtry  k ieszon­
kowe, la ta rk i sam<>grające i t p. tan d e ta  
m a swój paw il >n odd ielny i zw iedząjący 
dzisł np. m aszynowy nie je s t zm uszony, przy­
g lądając się np. m aszy n ie  do rob ien ia d a­
chów ek, w ysłuchiw ać w ykładu  o najnow -
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3zym w ynalazku przyrządzie, k tó ry  w ręku  
•  „ponata rów nie dobrze k ra je  szkło jak  
o tw iera  puszki sa rd y n ek , oDtera kartofle , 
w ybija ząbKi w bacyścte i t. p

U jem ną s tro n ą  w ystcw y  je s t  do dziś 
b rak  k a ta lo g u , oraz fa k t, że z napisam i zro­
bił się m ejak i chaos, bowiem  wład. a poleci­
ła  u su n ąć  w szelkie nap isy  polskie, k tó re za­
m azyw ano, zalepiano, lub  w razie n iem o­
żności u sun ięc ia  w ten  sposób g roźnej dla 
p ań stw a polszczyzny zastępow ano daw niej 
przygotow ane nap isy  innym i, nie zawsze 
ja tn y m i dc od y frow ania Do rzędu  n ied o ­
godności zaliczyć l.aieży b r a t  tan  ej kom u­
nika cyi m iasta z wyotaw ą. ku  czem u służą 
tylko dorożki.

K ażda w ystaw a m usi m ieć swoje curio­
sum', m a je  i w ystaw a w inm cka. Są to m o­
dele urządzenia cen tralnego  ogrzew ania ch a t 
w łościańskich .

W kra ju , gdzie kom iny i kanały  d y ­
m ow e w łościańsk ie b u d u 'ą  się z ch ru s tu  
lub desek, podobny koncćp t je s t co n a j­
m niej o ryginalny .

W ojskow a kom isya rem ontow a, o ro z­
poczęciu czynności k tórej depeszow ałem , 
o be‘rżała  dziś w iększą część koni ty  b w y­
staw ców , k tó rzy  się zgłosili, i zakw alifiko­
wana znaczną c„ęść do t łu /b y  w ojskowej.

Winnica, 6-go września.
W  założeniu sw em  w y staw a w inm cka 

m iała obejm ow ać dziesięć działów, m ianow i- 
oie: 1) konie; 2) bydło rogate , n ierogacizna 
i owce; 3) p tactw o domowe; 4) u p raw a ro ­
ślin; 5) ogrodnictw o, pszczelarstw o i jedw a- 
bnictw o; 6) dział m aszynow y i przem ysłow y; 
7) przem ysł dom owy; 8) m łynarstw o; 9) m y  
śliw stw o  i 10) gosp o d -rstw o  mleczne.

W p rak ty ce  n iek tó re  działy nie oyły 
rep rezen tow ane zupełm e, inne s ła b e j, inna 
wreszcie zostały obesłaue całki m licz to.

's 1 Najliczniej re , remontowany j e s t  dział 
Hodowli koni, bowiem  n a  placu w ystaw o 
w ym  zgrom adziło się do 300 eksponatów  od 
w y kw in tnych  koni pół krw i, a k ilku sztuk 
pełnej krw i, do bezpretensyonalnych  koni 
g* apodarskich

T ak  bczno obesłanie w ystaw y końm i 
tlóm aczy  się tem , że na  takow ej była czyn­
na  w spom niana w poprzednim  liście koini- 
sya  rem ontow a, do której zgłoszono przeszło 
100 koni. Z ty ch  n a  uży tek  w ojska tó>nej 
b roni (kaw alerya, a rty le ry a  1 s traż  p o g ran i­
czna) nabyto  85, płacąc za kon ia od 225 do 
500 rubli; zaledw ie k ilk a  koni nabyto po 
cenie niżej 200 rubli.

O iL  moż: a sądzić z w ystaw ionych 
okazów, chów koni na Podolu m a na celu 
p rz e w a ż n i  dostaw ę dobrych koni fro n to ­
w ych d la  w ojska i d la tego  hodow cy posił­
k u ją  się  rep roduk to ram i w yią znie k rw i g o ­
rącej, pem ej lub pół Krwi ang likam i.

W iększość w ystaw ców  jak i wogóle ho­
dowców koni na Podolu należy  do tw iązk u  
k td rtg o  prezesem  je s t p. Czesław S tarża Ja- 
knb  w s ti, zarząd zaś s ta  ow ią pułk. Rybi­
cki, zarządzający s ta jn ią  B alińską, oraz p.p 
F ran c iszek  Jaro szy ń sk i, Kazim ierz C hojecki 
1 Leon Rakow ski, i e s tru  kto rem  jes t p. Sul- 
czewsk*. Do zw iązku należą 33 sta jn ie .

Koni krw i zim nej na w ystaw .e  nie by 
ło cał iem  za w y jątk iem , jeanogo ładnego  
półkrw i C laydesdala , w ystaw ionego przez 
w łościanina.

W'ogóle hodow cy podolscy są  ja k  n a j­
gorzej usposobieni u o m ięszania ra sy  miej 
scow ej, jak  w iadom o, n ie m ającej w sobie 
dużo k rw i w schodniej, z rep roduk to ram i o 
Lrwi zim nej.

Nie je s t  rzeczą dzlennikarza-apraw o- 
zdaw cy oceniać w arto ść  eksponatów , pozo 
s taw iam y  to kom  sy i ett&pertów, tu  zaś za­
znaczam y, iż najefek tow niej i najliczniej 
obesłane by ły s ta jn ie  p  S obańskiego  z P ień- 
Kówkt, p. Jó z tfa  Pog< s. iego z L tte k , p. Mi­
chała  Ri gu lsk iego  z Ł o zcw au j, p. R egul­
sk iej z Izabelina, p. F ran c iszk a  Ja ro sz y ń ­
sk iego  z D iw onich  (sprzedał do rem o n tu  
15 koni na  20 podanych), W rebzcie p. J a ­
kowicz z K n y sz to fo r w ystaw ił 3 p iękne klacze 
a r g i  Iskle. Ł adne okazy w ystaw ił h r . Q o« 
ch  laki ze S tizy zaw k i.

Obok kont najliczn iej je s t obesłany 
d z a l  bydła ro g a teg o . Sądząc z w ystaw io­
n ych  o saró w , hodow cy byd ła roga tego  nie 
do.-zll do ^ d n e g o  zdan a co do k ierunku , 
laki byłby za względów klim atycznych , wo- 
d ipoju, paszy i t. p. d la  Podola n a jw łaśc iw ­
szy, re zu lta t m  czego je s t, że na w ystaw ie

6)
Edward Paszkowski.

R o z b i t k i

Z  kroniki kresowej.
N aprzeciw ko m iasta , nieco w bok od 

w jazdu , kąpało się w rzeoe k ilka m ałych  
w ysepek , bu jn ie  Jasem  porosłych , a dalej 
nastrzęp ione skałam i, um ajone zielenią brze­
g i g ó rzyste  łam ały  się co chw ila, zam yka­
jąc  zda s ię  przejścia  i znów ro z tw ie ra jąc  
o u d n ą  p e rsp e k ty w ; lasów , skał i polanek, 
m alow niczo d rapu jących  głęboki i spoko jny  
w  tych  m iejscach n u r t  K am iennej.

Powóz m k n ął szybko.
M inął ro g a tk ę , ‘•puścił się z g ó ry , za 

m ostem  znów su n ą ł pod górę, p rzem k n ął 
obok szp ita la  i z harm on ijnym  brzękiem  
dzwonków w padł n a  szeruką u licę m iasta , 
śro d k iem  k tó rej p rzesuw ał się  e lek try czn y  
tram w a j, tw orząc dziw ny k o n tra s t z n ieeu- 
rope jsk lem  zgoła o t czeciem .

Szare, g ubern ia lne  m ia s to ..
B ru k  fa ta ln y , chodnik i pierw otne...
Z oba stron  u licy  c iągną się zrazu 

p rzedm iejsk ie  ch a ty  żydow skie, po tem  dom - 
ki parte row e, w zieloną gąszcz sadów  w ci­
śn ię te , dalej kam ien ice jed n o  i dw upiętrow e, 
o dziw nie n iem ąd ry ch  a . z w ym yślnych  
k sz ta łtach , upstrzone szy ldam i. A koło n ich  
ru ch  w iększy, gdzien iegdzie  tro tu a ry  a s fa l­
tow e i coraa w ięcej nap isów  hotelow ych.

są reprezen tow ane zarów no ra sy  górsk ie  
jak  i nizinne.

Z ra s  gó isk loh  najliczniej rep rezen to ­
w ane są  S im en tń a lle ry , ra sa  dająca, obok 
m leczności, dos^ooałe w oły robocze i nada  
jąoe się w ięcej od innych  do opasania.

R asę S im entha l r  prezentow ały  obory 
p.p. B u ro a rd ta  z Janow a, br. Masa z D ereb- 
czyna, Z. K raczkiew icza, Rakow skiego, br. 
Grochi lakib. o ze Str»yżawk>, Sieraczy o sk ie ­
go z S ew erynów ki. N adto  z ram g ó isk ick  

B u rh a rd t w ystaw ił k ilk a  ład n y ch  okazów 
rasy  Schw ytz

Z ra s  n iz innych  w yslaw ioao  p rzew a­
żnie O ldem burgi. R asę tę  w ystaw di p.p. 
Dorożyńaki, Rogulski i M ańkow ski z B orów ­
ki. Z krów  w łościańskich w idzieliśm y ty k o  
jeden okaz ładnego  F ry b u rg a  ze wsi Kon­
stantynów  ki gub. Kijowskiej

D ział trzody chlew nej obesłany  tu l  na- 
d t r  ni? licznie, w yróżn ały się B erksn iry  z 
chlew ni s tn y zaw ieck ie j i ryże T h o n w o rth  z 
chlew ni telażyniuckiej.

Mlejsoa, przeznaczono d la owiec, św ieci­
ły pustkam i. Z w ystaw ionych pięknie p re ­
zentow ały się Suddantiy  p. Poohorsk iej z 
Popów ki, orez K arakuły  tejże ow czarni.

Hodow la owiec ra s  m ieszanych an g ie l­
sk ich  zn a jd u je  się na  Podolu dopiero w s ta ­
nie zapoczątkow ania, m a Jednak, w szelk e 
szanse do dużego rozw oju z uw agi na tu  
tejsze w arunk i g  spudaTCze i że być po- 
w ażnem  źródłem  aochoau .

H idow la drobiu  na Podolu j s t pize 
w ażn e- prow adzona po am ato rsk u , jak  to 
przyznają sam i hodowcy. Przem ysłow o po­
staw iona je s t ta  gałęź ty lko  w Teleżyńcach 
przez p. D oro iyńską , k tó ra  jed n as  na wy­
staw ę okazów nie nadesłała. Tem m e 
mnipj oglądać było m ożna b ładne okazy, 
jak  L anuobam p’y p R egulskiej z Łozo watej 
i p. Ba r a n n ie  alej kaczki pek ińsk ie i k m y  
V iando t’y białe, oraz olbrzym ie gęsi Er.dcń- 
s d e  h r. H tłm iew sk ie ] I  Janow a

O w ystaw ionych  gołębiach p isać nie 
będę; stanow ią one bowiem raczej przeu 
m iot sp o rtu  nodow lanego, niż hodow lę, m o­
gącą daw ać zyski

Pom im o, że Podole je s i siedlisk iem  
najw iększycn nakładów  pr?dukcy i nasion 
na Rusi, dział ro lny był b cd ij najsłabiej 
obesłany. F a k t nieobecności w szystk ich  
hodowców nasion tłóm aczy się tem , że wy« 
s taw a  obecna m iała być 1 była w ystaw ą 
jarm ark iem , a obe ny se*on w żadnym  ra ­
sie n ie  może być nazw any sezonem  h an d lu  
nasionam i.

N ieobecność w iększych g jsp o d ars tw  
pociągnęła za sobą fak t, że n a  czoło wysu 
nęła się ag ronom ia urzędow a — eksponaty  
agronom ow  pow iatow ych , usiłu iąoych pod­
nieść gospodarstw a w łościańskie oraz sam e 
eksponsty  włościan.

M amy w ięc specyalny  paw ilon kó łka 
rolnicze ;o Latyczow skiego, Bdz e obok m ap 
futoiów  w idzim y fo tog rafie  obejść, oraz 
oka».y zbóz, narzędzia, służące do upraw y 
roli, częścią w yrab iana przez w łościan, czę­
ścią  nabyw ane n a  fab ry k ach , ale nadające 
się do gospodarstw  w łościąńskieb.

A gronom ow ie i ogrodnicy  powiatowi 
w ystaw ili juz to plony tak  zw. poi '.okazo­
w ych ,-już to  plo y, o trzym ane przez wło- 
ścian  ale pod k ieru n k iem  tychże agronom ów  
i ogrodników .

Se i cya ogrodnicza podolskiego Tow. 
rolniczego należy do najruch liw szych  i n a j­
ow ocniej p iacn jący cn , co znać na  w ystaw ie  
W innickiej, przynajm niej w bzlale owo- 
carstw a.

W praw dzie w śród  eksponatów  dąie się 
widzieć wiele odm ian, k tó re  na sneroki zbyt 
liczyć nie m ogą, w p ra w d z e  w łaściciele sa- 
oów często jeszcze zbyt dużo o d ra L n  w m a­
łej ilości każdą hodują, ale w idoczne je s t  
dążenie do usun ięc ia  braków ; n iew ątp liw ie 
niezadługo sadow nictw o na  Podolu s a jn re  
pow ażne m iejsce w śród p ro d u k c ji krajow ej, 
jak ie  m u  się należy ze w zględu na korzystue 
w arunki m iejscowe. N a w ystaw ie pricewa 
żają jab łk a , a w ięc n iezm iern ie przez k o p ­
ców poszum w ane rs .ie ty  odm ian: kaselsk ie, 
landebursk ie  i królow a. W arzyw  było bar- 
d io  m ało 1 dość n ie  ci> kaw e okazy. Dział 
m aszynow o-fabryczny obesłano n ad e r nie 
licznie. N e w yna^m am  n ikego  z eksponen- 
ł ó w ,  b .w iem  w szystk ich  godnych  uwagi 
znaleźć m ożna na  liście nagrodzonych.

Choć nie nadto  licznie obesłany, dział

W jechaw ssy  do środka m iasta , powóz 
sk ręcił w przecznicę i m inąw szy ją  z a trz y ­
m ał się  na  ulicy W ielkiej M urow anej przed 
hotelem  A ngielskim ...

Poczem  ze s tro n y  „hotelu* nastąpiły  
błyskaw iczne ak ty  przyjęcia „sw ojego" go ­
ścia ..

Jeszcze powóz był w ru ch u  i fu rm an  
lejce zaledw o ściągał, gdy  z p iorunow ą 
szybkością z przedsionka hotelow ego wy­
skoczył szw ajcar M ichajło i m yszures
W olko

M yszures o tw iera ł drzw iczki powozu, 
M ichajło przy pom ocy u 'iberyow anbgo  w y­
ro s tk a  zab iera ł rzeczy.

H onory  dom u pełnił n a tu ra ln ie  drobny, 
su ch y , m ocno siw iejący już W olko, szcząt­
kowy m yszures, k tórego  m ałość czyniła ongi 
w ielkim  1 niezbędnym ; k tó ry  w szy stk ich  
sna ł, o w szystk iem  w iedział, w szystko w y ­
patrzy ł i zrobił; d la  k tó rego  je d y n a  is tn ia ła  
n iem ożliw ość: w ypatrzyw szy, w ynalazłszy
i zrobiw szy— nie o sz u k a ć ..

— J a  całe g u b ern ie  w lchował — tw ie r­
dzi zw ykle W olko.

I pod w ielom a w zględam i m iał ra-
cyę...

— Do m nie w szystk ie jaic je s t m atk i, 
czy oni chcieli, czy n ie  chcieli, sw oich sy n ­
ków przysyłali, żeby ja  ich uczył —  żyć... 
I j a  ich uczył!.. —  stw ierdza  z godnością  
W olko. —  Bo ja  w im , co kom u po tizebne 
jest...

W  oczach W olka błyszczy ogień  n a ­
m iętny . P rzypom ina oa sobie s ta re , dobre 
czasy, kiedy to  — „każdy pan , to był p ra ­
w dziw y pan, a m yszures... to bez niego n ik t 
na św iecie  obejść się nie m ógł",,.

przem ysłu dom ow ego w łościan p rzedstaw ił 
się bardzo dodatn io .

P iześliczne były k ilim ki, zapaski I hafty .
Jedne z nich u trzy m an e  w czysto  i 

nieokal&uie u k ra iń sk im  guście (k ilim ki i za­
paski) inne, zw łaszcza hafty , u jaw n ia ły  spo­
ry  w płjw  już t ,  panienki ze dw oru, k tó ra  
udzieliła w idocznie w zorku z „B luszczu", już  to  
populamy< h w zorków ,w  które niektórzy fabry 
kancl m ydeł t.a le to w y  h z M oskwy zaw ija­
ją sw a fa b ry sa ty . A sz to d a  guyoy tak  zw a­
ny styL u k ra iń sk i, tak  o rg inaloy , a w ynikły 
z przeszłości t  go lu4u, nu ał zaginąć.

W dziale przem ysłu  dom ow ego o g ląd a ­
liśm y udatne w yroby  szaoły  rzem ieślniczej 
w H um ionnem  ( arzędzia rolnicze, pGwoziki, 
m eble) oraz parę  w ystaw  m iejscow ych za­
kładów  rym arsk ich .

Ana»veru».

Nagrody.
W ystaw com  przyznano n astęp u jące  n a ­

grody:
W  dziale rolnym : N. i J . S aw ostjanow  

otrzym ai zioiy m ed J; Teofil Bi rnadzfel — 
m ały m edal srebrny; K azim ierz D o ro iy ń sk t— 
b"onzow y m edal głów nego zaraądp; latyczow- 
sk le  Kółko rolni; ze—m edal srebrny; Krowi- 
ck t W ito ld—lis t pochw alny głów nego zarzą­
du; r / k u ł a  su ty ń sk a— lis t pochw alny; < Igo 
polska dw uklaoow a szicoła cerk iew no - pa 
ra fia ln a  lis t pochw alny

W dziale urządzeń rolnych m edale 
bronzow e otrzym ali: R iabokoj M ik oł a j ,  Za 
w aitok  P .o tr, P o s» ia ren k o , G rzegorz Szczur, 
M ichalski Józ f. L is ty  pochwalne* A ntoni 
Ł u k o * sk l, M ichał A ntonow icz i T kaczuk  
D ym itr.

W dziale owocaretwa przyznano n a s tę ­
pujące nag rody : M G .ttn e r o trzym ał po 
tw ierdzenie nag rody , w ydanej na poprzed­
niej w ystaw ie  podolsk ego Tow. rolniczego; 
p. W ik to ry a  f iąm b su a—tło ty  m edal za owo 
oe; im łe  sreb rn e  m edale: p. K rukow ska i p. 
M arowski; p. R ussanow ski — duży m edal 
sreb rn y  za owoce i w arzyw a; h r  Grochoi 
sk a— d ży m edal srebrny; h r. T yszkiew icz— 
duży inedsl sreb rny ; m ały  m edal sre 
br.iy  otrzym ali: p. R ohoziński, p. Sadkow ­
ski, p. Szym anow ski, h r  B ranick ; m edale 
bronzow*-: p. B araniecki, p. B iskupski, wło­
ścian in  M aksym  B asałta, au ly sk a  dw aklaso- 
w& szkoła cerkiew - a, p, Gi y ck a—za owoce; 
w łościanie W asyl S łonim ski, K ondrat Brow- 
ka, W asy l F iedoriszyn , W asyl Mt-rcziniuk; 
s reb rn y  m edal o trzym ała  za owoce, jagody 
i wino p. M Olszews ;a. L isty  pochw alne 
w tym że dziaie o trz y m a ł: A fanasjew —za o- 
w oct; B arclay  de Tolly, p. Ko zow ski, Kou- 
snchow ski, p. Z ielińska za suche konfitu ry . 
L isty  p ehw alne i po 5 rb . nag rody  otrzy 
m ali w łość anie: Grycowaka. I* a n  W ójt w, 
MaKar N esto ruk  P im en  N owicki, Iw an  Pi- 
kuza, Iw an S łonodjanskij, W arlaam  Kałom l 
jec, P an te le jm on  Jak im czuk , M ichał K -m - 
ozecko, T y tu s  A fanasjew , Józef G udim czuk.

L isty  pochw alne i po 3 rub ie  nag rody  
otrzym ali w łościanie: D y m itr Podlesiwioz, 
M ichał Kowal, Onufry Ilizarow , Szczot-M or­
ganów , Stof n Punacz, W asyl Tym ofiejew , 
Dorofiej Laszenko, Jakób  Ja rem en k o , Grze­
gorz D ljn iega, Paw eł Kot-ak, Lew icki, N^ichał 
Korak, Iw an P elip ienko, W asyl J«cy tim , 
T rofim  B&bicz, Rom an S iem ieniuk , N ikifor 
Prokom<enko, Iw an Piw ow ar, Iw an Rusaw- 
ski, D v m itr Łazariew ski, Iw an  Puszkar, 
P io tr  N ikilozuk, A lek san d er Gonczaruk; 
p. D ąbrow sid  za konserw y z w arzyw  i su ­
szone w arzyw a pochw aluy list; b racław ski 
oddział ogrodniczy i w innfcki za w arzyw a— 
m edale bronzow e; latyczow ski i lityńbKi o d ­
dział ogrodniczy— Msty pochw alne.

W dziale hodowli koni o trzym ali m e ­
dale srebrne: Kazim ierz Jaro szy ń sk i za g ru ­
pę koni, h r. Zdzisław  Grochoh-ki ze g ru p ę  
klaczy i za cztero letn iego  arabsk iego  ogiera 
czystej krw i; p. P ierożyński za dw uletn ią  
klacz g n iad ą  — m edal bronzowy; Kazimierz 
Jaroszew sk i za g n iad ą  klaczkę ro c zn ą— m e­
dal bronzow y i za ruczuą klaczkę g n ia ią  
„N ajada" rów nież m edal bro zowy, za rocz­
ną zaś klaczkę „N irw an a"—m edal bron?ow y 
z napisem , w łościanin Iw an Kisłoczuk za 
trzy le tn iego  źrebaka— m edal bronzowy

W dziale hodowl' omec — przyznano 
m ały m edal sreb rn y  p. K azim ierzow i Doro 
żyńsk iem u za g ru p ę  owiec ra»y „Rom anow ­
skiej*, p. D enisow ow i za g rupę  ow iec ra sy  
.Shropsbire" m edal srebrny ; p. Podgórskiej 

za g rupę ow iec „K arakułów * m edal sreb rny ;

—  J a  ty lk o  p o p a trrę  i w im , ja  ju ż  
wirni... dodaje z siłą. J e s t  tak i pat), co on  
je s t  słabow ity  i Jem u nic nie potrzebne, a j a  
tak i dis n iego  coś w iszukam . A inszy, tu 
on straszn ie  d u ta  poerzenuje... Ale od cze 
go je s t  Wolko?... D la pana m arsza łka  po­
trzebny  K ufste jn  od bakale jny  sk lep  i deli- 
k a l sów, d la pana J a n a — G oldberg z m łyna, 
d la  pana W aclo —  oficer od rem on tu , dla 
pana W in cen ty  — adw okat, d la pana Rom- 
oio — Icko od tak ieg o  zboża, co jeg o  się 
sprzedaje naprzód, a d la  w szystk ich  m oich 
panów  —  A bram ko od w ekslów  i g rn b a  
Pesia, co t> m ieszka n a  Pocztow ej, bo ona 
także dużo wi...

—  C zasem  oni się pom ieszają... u śm ie­
cha się  chy trze W olko. Czasem  to naw et 
pan m arszałek  po trzebu je  g ru b ą  P esię , a pan 
W acio — Icka. A le to  nic... U  m nie baia- 
m u ctw a m n ie . . J a k  Pesia, to  Pesia; a  jak  
I<ko, to  loko... A byw a i tak , co j a  daje 
jednem u panu  to , czego on całk iem  nie cnce 
i on w łaśnie te raz  chcel...

Od strony  dw orca kolejowego, h a ła su ­
jąc  przeraźliw ie dzw onkiem , nadb iegał b ru ­
dny , przepełniony ludźm i tram w aj e lek trycz­
ny; tuż obok ho te lu  w isiał olbrzym i, upstrzo  
*iy lam pkam i szyld „E lek tro -b iog rafu", po 
bruku , nielkościw ie podziuraw ionym , pędziła 
dorożka „na gum ach"; a przed w ysiada ją­
cym  z zapylonego pow ozu hr. E dm undem  
K ierdejem  sta ł spokojnie f bez zbytniej n a ­
wet g rzeczności W olko, rep rezen tu jący  ru i 
ny i g ruzy  tego , co ojcowie n asi w  L ubarze 
i Ł ucku , w L ity n ie  i W inn icy , w S k w irte  
i H um aniu , na ja rm ark ach  berdyczow ekioh 
i k o n trak ta ch  dub ieńsk ico  za ow ych ozasów, 
k tóre jnż m ijają , oglądali.

p. R akow skiem u z Koziniec za g ru p ę  owiec 
rasy  .Sow sdow n"— m edal bronzow y.

W dziale hodowli bydła — przyznać o 
p. Kazim ierzowi D orożyń^kierau za g rupę 
bydła ra sy  O ldenburskiej — m edal złoty; 
?. C ezarem u M oszyńskiem u — za g ru p ę  by­
dła rasy  H olenderskiej —  duży m edal sreb r 
ny! P Zygm untow i Krac? k ewiczowi za g ru ­
pę bydła ra sy  S im enthalsk ie j — duży ms dal 
sreb rn y , A nnie B u rh a rd t za g r u ję  S iraea tha- 
lerow  — m ały m edal sreb rny ; spadkob ier­
com  E  M ańkow skiego za g ru p ę  byała Ol­
denbursk iego— m edal branżow y; p. Leonowj 
R akow skiem u za g ru p ę  byd ła Ś im er.thalsbie 
go — lis t pochw alny; p. Arturowi R usan^w - 
sk iem u za dwie jałów ki ra sy  S im enihalak iej— 
lis t pochw alny; p. F ran c is^ io w i J a r  szyńsrie- 
m u za dwa byczki ra sy  O ld en b u rsk ie j— lis t 
pochw alny; u r. Teresie Chołom ew skiej za 
g ru p ę  Szw yców — list pochw alny.

W  dziale m aszyn  w a rsz ta t „S im ple i"  
nagrodzono wielk«m m edalem  s re b rn jm .

Za w arsz ta t dla w yrobu dachów ek Ig n a  
ey K areluk  o trzym ał mecLl bronzow y.

Za pożyteczną działalność A lfred  Grodzki 
z W arszaw y oL zym ał wielki m oaal srebrny .

Za pługi J a n  Zaw adzki zostai nagro­
dzony m ałym  m edalem  złotym .

Za kom ienie sztuczne p. W alaw ski 
o trzym ał lis t  pochw alny; p. S piegura za ta r ­
tak d stał lis t pochw alny

Za ulepszony wóz w iejski N K osowski 
o trzym ał lis t p rch  walny P. T. R.

P, B acw lcki za w arsz ta t dn rob ien ia 
cegieł cem entopiaskow ych otrzym ał lis t po 
cńw aluy.

W  dziale trzody chlewnej nagrody 
otrzym ali: T adeusz h r. G n c h o isk i za g rupę 
św iń  „B erkshire" m edal złoty; p. D orożyński 
za g rupę św iń  ra sy  „w ielkiej an am ick ie j— 
mały m edal s re b rn y , a za g ru p ę  rasy „T m  
w ortb"— m edal złoty.

W oddziale ogrodniczym  eksperci pro­
sili k om ite t w ystaw ow y o nagrodzen ie  m e­
dalem  bronzow ym  ogrodnika  z m ają tk u  hr. 
Br* ni ci; ieg o —W itkow skiego za d ługo letn ią  
służbo (27 lat) i pracow itość.

W łościanin Tym oteucz Kulik o trzym ał 
list pochw alny.

E k sp er i w yrażają podziękow anie na 
s tęp u jący m  osobom , które przy ję ły  udział 
w w ystaw ie, nadsy ła jąc  owoce poza konkur- 
s> m: 1) ę. Maryi Jakubow skie j, 2) p S tan i­
sławowi T argońsk iem u , 3) p. E a-irukalm is, 
4) a . Św iders iem u, 5) A. B aranow skiem u, 
6) H enrykowi W ysokińsk iem u,

W dziale jadw abniotw a zarządzającej 
Winnicką szkołą kolejow ą p. M atwiejewej 
przyznano m ały m edal srebrny.
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0  Ze sprawozdania inspektorów fabrycznych 
widać, Jak inacznie zmniejszyła się w Ostatnich la 
tach ilość strajków w Rosyi.

W roku 19j8 liczono ogółem 892 strajków (40ć 
politycznych;, w których brało udział J70.»u0 robotni­
ków; w roku 1909 liczba ta redukuje się do 310 straj­
ków (50 polilyctnycL) z udziałom 64,163 robotników.

Pieiwsze miejsce H»d w2ględ^m liczby siiajków  
zaimnją: gubernia warszawska (46$ zw iadów  Przemy­
słowych), grodzKńaka — 38$ i :,ntrach.óokt, — 38$

Strajk, w  ciąga 1909 r oaby, *ły się boz i .d 
nych gwałtów za strony robotników, przyczeji 25$ 
strajków zakończyło się zepełoem powoazeniem, 46$ 
zapełną porażką.

0  Wkrótce ma być dokonaua reforma 2 depar­
tamentu Rady Państwa, który to departament między 
,nnemi udzielał koocesyi na bndorę kolei. Odnośny 
projbkt rozważ] ła Już rada ministrów, nie opracowano 
jednak Jeszcze sprawy wjdawania koncesyi. Podobno 
w przyszłości będz»e aię tem ztjmonał* specyalna ko- 
miaya m eszani z posłów do Damy i dc Rady Pań­
stwa.

0  Francuski <Jr>urnai> nabył podobno a Iwa- 
nowa-Mieoszykowa dokumenty do sensacyjnych rewela 
cyi, które ma wkrótce ogłosić. Jak p is u  <Hnmanite> 
do Paryża przyjechał agent polieyi rosyjakiej Gorowicz 
w celn przerzkodzenia drakowaniu tych rewelacyi.

0  Jak w.adomo z telegramów, ks biskup Cie­
plak został wezwany do Petersburga dla złożenia <wy- 
jaśnien> z powodu w » /tu w i w Mińszczyźnie. Czarno 
secinne cMioskoje Słowo* za sta awia się, <co robić 
z biskupem* i przychodzi do wniosku, że na nic się 
zdała rewizya Mamono w* i rekryminacye, czynione 
biskupowi w Petersonrga Ta trzeba cnieiapommsnycb 
kurawjewi, albo Kanfmana* — woła z zaciekłością 
św istei miński. Apetyt zwiększa się przy jedzeniu...

0  Na ?6 września wyznaczony został międ y- 
narodowy zjazd w sprawie ru> ha osobowegc na kole­
jach, Początkowo miejscem zjazdu miał. być Odesa, 
ale ż powodu cholery i dżumy projektowano zjazd 
arządzić w Warszawie. Jednakże przedstawiciel’ za­
granicy nie godzą się i na Warszawę, nie nfsjąc. sani- 
taryi rosyjskiej.

—  J a k  się m asz, panie W olku... pow ia­
da hrab ia ...

—  C hw alić Boga. Pan h rab ia  s ta rą  
Hochszpilow ą rzuci! i do nas zajechał... To 
dobrze...

— Dajże d la  m nie pokój.
— Ja  w łaśnie sobie m yślę, że ja  m am , 

co potrzeba — duża s tan ey a  w bele tażu , 
k tó ra  je s t bardzo w ygodna.. N um er ósm y...

— Nie, serce... P roszę m nie dać pokój 
w oficynie.

— Rozum iem , proszę p an a  hrabiego...
— I n iechaj kto slcoczy do pan a  Dar- 

kow shiego... Zna .le go?

— To się w ie ., P an  pow ierennyj D ar- 
k o w sk i.. U n m lrszk a  na d ru g im  bulw arze, 
zaraz koło oK rażnego sądu ...

— W łaśnie... W ięc niechaj k to  sko­
czy do n ie^o  i pow ie, ja czek tm ...

— To się zrobi . zapew nia W olko...
— Ale zaraz...
— Duchem !... D la czego m a być nie 

zaraz?...
U lokow aw szy h rab iego , W olko „do s ie ­

bie" w rócił.
Na g łów nym  kory tarzu , obuk s hodów, 

był m ały kąc ik , b aryerą  d rew n ian ą  ogrodzo­
ny, gdzie s ta ł tapczan, m ateracem  cera to ­
w ym  k ry ty , s to lik  1 k rz  sło. Było to sta łe  
locum W olka T u  on w nucy sypiał, tu  ja ­
dał, plany uk ładał i o a  r  zfcazy gości we 
dnie i w nocy, w św ięta i w czas pow szedni 
czekał...

Z sąsiedniego pokoju w łaśnie cbłopak 
sam ow ar i szk lan k i wynosił...

W ysław szy chłopca do D arkow skiego, 
W olko sam ow ar na  sw oim  sto liku  postaw ił,

0  <Rossija> stalfi używa cyta* * cLcryera L i­
tewskiego* na potwierdzenie swych półurzędonych po­
glądów Ostatnio czytamy w <Russiji* olbrzymi arty­
kuł z cumiejotuie* podkreślanymi as.ępami z cKurye- 
ra», dowodzący, jakiem to niebezpieczeństwem dla pań­
stwa są związki rodów polskich.

Stan obecny plantacyr buraczanych i 
repartycya cukru na przysz. kampanią.

A ralizy , prow adzone przez iabo ra to ryum  
cukrow nicze w W arszawie w skakują dn. 3 
w rześnia now s t przeciętną zaw artość c u ­
k ru  na  15,1 o^, to  iest wzrost o 0,68% w c ią ­
gu poprzedniego tygo  in ia średn io  z całego 
Króle tw a. Równocześnie dane z in n y ch  
krajów  w ykazują: w N iem czech 15,4%, w 
A ustry i 15,7%, w Belgii 13,85% i we F ran cy i 
13,89%.

Zważywszy na porę, s tan  ten  pla><tacyi 
uznać należy za zupełnie zadaw alający, szcze­
gólniej w porów naniu  z k ra jam i ościeńnem i.

N atom iast w ed ług  danycn, zebranych 
w końcu s i-rp n ia  na  Rusi, n aw et najobfitszy  
zbiór buraków  nie może pokryć n iskiej ich 
cukrówoś<*.. P rzeciw nie, stało  się praw ie 
pew nik iem , że dzięki c ąg łym  deszczom  i 
chłodom , panującym  w t-ołudniowo-zach. i 
zadniuprzańskich  ziem iach burak i, rosnąc, pod 
wzgiędem  w agi w ykazują m ałą procentow ą 
zaw artość cuk ru . T u  Łeż m usim y  poskarżyć 
się na  to, jak i daje s ę odczuw ać ogrom ny 
b rak  stałej system atycznej kontro li w egeta- 
cy i buraków , n a  wzor juz istn ie jących  w 
E uro  ie Zachodniej i w K rólestw ie Pulskiem . 
T i  też w iadom ości, dotyczące Rusi, są  zaw ­
sze przygodne, oparte ty lko na  pojedynczych 
obserw acyach

M usim y rów nież zaznaczyć tu ta j, że 
grozi cukrow nikom  na Rusi i Zadnieprzu 
położonym, b rak  w ęgla z powodu ch o L ry , 
g rasu jącej na południu  Rosyi. R ubotnicy, 
opuszczając całem i m asam i kaoalnie, pozba­
w iają je  siły  roboczej, z pow odu b rak u  ro ­
botnika, zapa-y  wę.-la praw*e zupełnie są 
w yczerpane. Jak im  echem  odbije się ten 
gr* źny s tan  przem yciu górniczego w cukro  
wn ctw ie szczególniej W ołynia, Podola i U 

rainy . tego  na  razie określić  niepodobna, 
że się jednak odbije— to pewna.

Co się tyczy przyszłej kam panii, to 
rzestrzeń  za ję ta  poa upraw ę buraków  w y­

nosi 610 929 dziesięcin w ed ług  obliczeń 
wszechr. T -w a fabrykan tów  cukru .

U rzędow a „Torg, P rom  Gazeta" szacu ­
je plon cu k ru  przy zł roczny, jako średnią 
z trzech  la t o sta tn ich  w r. 1906 — 150 pad . 
i dziesięciny w r. 1907 — 136 pud. i w roku  
1908— 137,9—średnio  141,7 pudów, przy  t a ­
kim  szacunku  obli zenie całkow itej produ- 
kcyi n a  rok  przyszły da  87 mil. pud.

N a zapasy en k ru  n iem a co liczyć, gdyż 
zapasy te  na  dzień 1 lipća w ynosiły 3 mil. 
pudów w m ączkarn lach  i 288 tys. pud. w 
ra fineryach , lecz te 87 m u. pudów  sta rczą  n a  
poirzeby w ew nętrznego ry n s u  rosy jsk iego  
jak rów nież d h  F in lan d y i i P ersy  i.

M inisterstw o uw aża obJicząnla kon tyn - 
g en su  cuk ru , przeznaczoneg > na  spożycie 
w ew nętrzne, za rzecz d ayć tru d n ą: zeszło­
roczny k o n ty n g en t, 56 m il. p., w raz z eml- 
syam i dodatkow em l, w ilości 16,4 m . p., 
wyniósł 74 4 mil. p., trudno  jednaK przypu­
szczać, żeby tak a  il ść całkow icie poszła na 
spozy ie w ew nętrzne, p zypuszczalnie pew na 
część była w yw ieziona zagranicę , część zaś 
w postaci ra fiu ad y  przejdzie d j  rem an en ­
tów  na ro k  1910/11.

Na rok. obecny m in isterstw o  sk a rb u  o- 
kreśliło k o n ty n g en s na  70 mil. |.udów  przy  
8 mil. p, zapasu n ie tykalnego . Pozatem  na 
nowy o k r-s  przejdzie część c u k ru  ra fin o w a­
nego: zapasy w rafin ery ach  są o 5 m il. pu ­
dów  większe, niż w ro k u  zeszłym , a zaiem  
zapotrzebow anie w ew nętrzne je s t d o s ta te ­
cznie zao p a trz jae . P -  odjęciu kon tyngeusu  
i zapa u  n ietykalnego  pozostaje około 9 m il. 
pudów, k tóre m ogą być u ż y ti na zaopatrze­
nie Persyi i Fi landyi; w edług  szacow ania 
m in isterstw a skarbu , k o n ty n g en s d la F in- 
landyi wynosi 2,8 ind. pudów  — dla Persy i 
4 mil. pudów . Na wywóz na ry n k i k o n ­
w encyjne pozostaje więc ty lko 2,2 mil. p u ­
dów, podczas gdy wywóz ten w ed ług  um o­
wy, zaw arte j w B rukseli, wynosi 12,2 m il. 
pudów.

W reszcie pozwolę sobie przytoczyć wi 
doki, jak ie  p rzedstaw ia  produkoya w szech

wycedził z czajn ika  resztk i zim nej h erb a ty  
i dolaw szy szk lankę , u siad ; na tapczanie.

M yślał, herba tę  popijał i głow ą kiwał,
Działo się coś w hotelu, czego on, W ol­

ko, na  razie pochw ycić nie um iał.
W czoraj w ieczorem  przy jechał pan Zyg- 

m u u t N a ły ń ik i z Z aorztc  t zabronił w ypisy­
w ać na tab licy  sw oje nazw isko; py ta ł, czy 
hr. K lerdeja, k tóry  tu  nigdy nie zajeżdża, 
n iem a i kazał h rab iem u, gdyby w ypadkiem  
przyjechał, n ic  o sobie nie mówić...

A teraz i h r. K ierdej przyjechał
I s tan ą ł nie u  Rejzi H ochszpil, gdzie 

on zaw sze s ta je , a tu ta j i kazał sobie dać 
pokój w oficynie i D arkow skiego  zawołać...

D la cz ig o  w oficynie?
Po co D srkow ski?...
Co prawda* W olko nie pam ię ta  tak ie ­

go czauu, żeby hr. E dm und  z k im  się nie 
procesow ał.., On zaw sze z p rystaw am i, po- 
w ierennym l i z sądem ... Ale to w szystko 
było k iedyś, daw niej... Od k ilku la t już  ol­
cho... U niego w Biłce kręto teraz... On 
całego siebie już  sprooesew ał 1 „ludzie" już 
na  niego n ie zważali...

W ięc po co pow ierencyj?... I to  jesz­
cze tak i, co rodzonem u ojcu nie daruje... 
czastnyj pow iereany j D arkow ski?

Wolfco g łow ą k iw a, h e rb a tę  popija, 
m yśli, rozw aza, rozm aite  kom binacye rosi- 
rząsa , bo on przecież w szystk ie  koligaoye 

i w szystkie geszefty  całej gubern i! zna... 
Ale do żadnych rezu ltatów  nie dochodzi...

Myśli m yszuresa  przeryw a g łośny  tu r ­
k o t n a  ulicy, k tó ry  przed sam ym  hotelem  
u ryw a się i m ilknie...

(D. c. n.).
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św iatow a, na  bieżącą k am pan ie  191011 r. 
Oce a t> zapewne ty lko  przybliżona, gdyż
zależność m iędzy zm iennym  s tan em  pogody 
a w łasnościam i sam ego b u rak a  je s t bardzo 
duża, n iem niej wszakże obliczenia, przyto 
czone przoz s ta ty sty k ó w  kom peten tnych , nie 
są  pozbawione in teresu .

T akie obliczenia podaje biuro s ta ty ­
styczne O L ich ta , w łączając w  to cuk ier
trzc inow y i buraczany (w tys. tono.).

1910/11 1909/10 1908/9 1907/8
Remanenty obecne 1.300 1,673 2 013 2,014
Prod. cnkrn bnracz. 7,000 6125  6 494 6 510

trzcino*. 6,550 6 5  5 6 003 5.4*4

OgMem: 14,850 14,303 14,510 13 978

13 003 12,817 11,965 
1,300 1,673 2,013

Konsum :ya 13 35u
Remanent przyszły 1,600

W  z a le ż n o śc i  od  z m ia n  p o g o a y  w o 
k r ę g a c h  p r o d u k u j ą c y c h  b u r a k i ,  s z a c u n e k  
p r o d u k c y i  b u r a c z a n e j  e u r o p e j s k ie j  ,7 m ii 
t o n n )  p o w in ie  i być p o w ię k s z o n y  o 100 — 
•200 t* ł to n n .

W  porów naniu  z rok iem  zeszłym  pro- 
dukcya poszczególnych krajów  przedstaw ia, 
ja k  poniżej (w tys. t-mn.)

1910/11 1909-10
Niemcy 2,225 2 025
„ n sr y a  1,475 1 232
Francja 750 795
Kosy* l.uOO 1,180
In ie kraje europejskie 960 ____________

Ogółem 7,000 6,125
W  A ustryi w edług  szacow ań ostatnicl. 

s tan  p lantacyi uw aża się za nieco 'e  szy, niż 
p rzecię tna

W  N iem czech s ian  p lantacyi uznać n a ­
leży za zm e łn ie  norm alny.

We F rancy i dopiero w ciągu  o s ta tn ie ­
go tygodnia  cukrow ość buraków  wzrosła do 
13,89$, to je s t o 1%— znaczn e niższa saw ar­
tość cu k ru  we F ra cyi tłum aczy się zn a ­
cznie naogół n ższą jakością francusk iego  
nasien ia  buraczanego.

S. Plewiński.

K  h  H U  I A  A .

S i l n l i r i y k

D*1 8 (21) Narodzenie N- M. P. 
Jutro 9 (22j Sergiusza P. W . ]

Wuhó. elaoMt (MU. 5 m. ii. 
ZackM riońca |M>, 6 a  04 
Długu. Aula ( i i i .  12 fe. 21.

—  Z powodu przypadającego dziś świę­
ta Narodzenia NaJświętizeJ Maryl Panny na­
stępny numer „Dziennika" ukaże się w piąten 
dn 10 (23) września.

—  Z kroniai kościelnej. Dziś z powodu 
przypadającej uroczystości N arodzenia Matki 
b o sk ie j w kościołach naszych odbędzie się 
so lenne nabożeństw o z w ystaw ieniem  Najśw. 
S ak ram en tu  o g. 11.

D ow iadujem y się, ża w kró tce m a być 
w naszem  mieści-* w przejeździe dosto jny  pas­
te rz  Jego  E kscellent ya  biskup su fragan  k^. 
Żarnow iecki.

—  Z kroniki dyecezyalnej. Z rozporzą­
dzenia w ładzy dyecezyalnej zostali m ianow a­
ni proboszczami;

Ks. J a n  Zagórski, kanon ik  k a ted ra ln y  
w Ż ytom ierzu, Jastrzębsko w Lubom lu, Ja- 
n as iek  w Horodnicy, Kaz. S iedlecki w S kw i­
rze i kapelanem  szkół, Boi. Saw icki w Zł e 
topolu i kapelanem  szkół, ks. Szym kiew i z 
w ikaryuszem  w Ołyce, ks. S tan isław  Szu- 
m an, kapelan  szkół kam ienieckich , został 
m ianow any szam b-ianem  Jego  Św iątobliw o­
ści Papieża P iusa  X.

—  Wycieozka dla mł dzieży. P rzew o­
dnicząc* sekcy i pedagogicznej w Kole ko ­
b iet p Żukiew icsuw a pro jek tu je  n a  przyszłą 
n ad z ie lę  w ycieczkę do M ędzygórza sta tk iem  
d la s tarszych  dzieci i m łodzieży. W yjazd 
p ro jek tow any  je s t  w niedzielę z ran a  z przy­
stan i na  L>tiicpr<e. B liższych inform acyi 
udziel-t p. Ż m iaw iczow a codziennie od 3 - 5  
(Fuuduklejow  ka 26 ra 6).

—  Kampania przedwyborcza. Rozłam
w śród wyborców praw icow ych w cyrk. sta- 
ro k ijo w s-im  trw a  w dalszym  cią-iU. Spraw ­
ca nieporozum ienia, p. D obrynfn wczoraj
urzędow o w ystąpił z p a rty  i. W idocznie, s tra ­
ciwszy n&da eję poparć a stronników  p Sa- 
w enki, D. m a n a d z e ję  uzyskać je  u w ybor­
ców o b o .u  postępow ego — szczeg ó ln e  zaś 
polaków , 1 w ten sponf b s ta ra  się ich zjed 
nać. K am pania przedw yoorcza zaczyna wno­
sić coraz więcej roznam iętn ien ia  w szeregi 
asp iran tów  do krzesła  radnego.

W czoraj naw et byliśm y św iadkam i a 
w an tu ry , urządzonej w zarządzie m iejskim  
przez jednego  z leaderów nacyonalistycz- 
Dych p. L ubińskiego . Ten ostatn i zarządał 
od szefa w ydziału s ta ty stycznego  zarządu 
m iejsk iego  pokazania w szy -t ich zażaleń na 
n iedokładności w listach, powołując się przy- 
tem  na pozwolenio p D jakow a Poniew aż 
d ysk recya w s traw ach w yborczych w yraź­
nie jes t zastrzeżona pr ez praw o, szef wy­
działu odm ówił pokazania dokum entów  i 
w raz z L ubińsk im  udał się dc prezydenta 
m 'asta . P. D jakow , ja k  się okazało, o nl 
czem nie wiedział, i na żądanie p . ’L. rów 
nież odpowiedział odm ow ą P o d w jm  odm o 
w a doprow adziła p. L ubińsk iego  do tak  e 
w ściekłości, iż zn a jd u jący  się u  p. D jakow a 
rad .-i m o d e li go m itygow ać. Z pogróżkam i 
i ob ietn icą pociągnięcia p rezyden ta  m iasta  
do odpow iedzialności karnej p. L ubinsk ij o- 
puścił ratusz.

— S ekre tarz  rady  m iejsk ie j, p. W ałek  
zajęty je s t  opracow aniem  poradn ika w cza 
sie w yborów  m iejs ;lch. P oradn ik  ten  w 
formie broszury w krótce ukaże się w 
druku .

— Przyjazd w icem inistra Dziś wieczo 
rem  przyjeżdża do Kijowa w icem in iste r kc 
m unikacy i Szczucin.

—  Z uniwersytetu. Od 6 go w rześnia 
w un iw ersy tecie  znaczne o /yw ien te : rozpo­
częły s .ę  w ykłady przew ażnie n a  wydziale 
praw nym , w coraz szybszem  tem pie idą za 
pisy na w ykłady i t. p.

— Voti m Baparatum. R adny D obrynin  zło 
żył p ro te s t przeciw  uchw ale  rad y  miejakie, 
w  spraw ie w yzoacze; ia  kom isyi rządowe. 
Która w raz z przedstaw icielam i T-w a i m ia 
s ta  m a w ydać ostateczny w yrok  w spraw ie 
wodoc agów . Zdanii m  p, Di b ryn ina  u tw o  
rżenie tak iej kom isyi sprzeciw ia się praw u

—  W sprawie omnibusów samochodo 
wych. Z>pr»,sz“ ii przez ra d ę  m iejską pra 
wnicy pp. S. Żerom ski, J . B obdanow , O' 
G rygorow icz B arski i A. Goldenw ejzor do

zredagow ania um ow y m iędzy m iastem  a 
T-wem  om nibusów  sam ochodow ych, odmó 
wili sw ego uaz ia łu  w red ak cy i k o n trak tu  
WoLeC tego  zarząd m iejsk i zaprosił do tej 
pracy m ecenasów  R ursk iego , Jakuszew skie- 
go  i GorDunowa.

—  Okólnik o sekcyi zwłok M inister 
spraw  w ew nętrznych  roze-łał do g u b ern ato  
rów 'U 3trukcyę w spraw ie aokony w w ia  re  
kcyi zwłok w szpitalach. W ed łu g  tej in ­
s tru k c ji  sekcye zwłok m ogą być dokonyw a­
ne tylko za specyalnem  w każdym  w ypa ku 
pozwoleniem  naczelneg t lekarza szpitala, 
gdy  niezbędne j^ s t  ścisłe usta len ie  rodzaju 
choroby, na k tó rą  cierpiał zm arły.

Jeżeli w ciągu  24  godzin < d chw ili 
śm ierci k rew ni zm ariego u t  ie lub p iśm ien ­
nie zap ro testu ją  przecdw dokonyw aniu  se 
kcyi, takow a nie może m ieć m iejsca, cny ba 
w razie jeżeli śm ierć nastąp iła  w w arunkach, 
w k tórych  prawo w ym aga obowiązkow- j s - 
kcyi sądow o-lrkars iej.

—  Oryanlzacya w; Iki przeciw dżumowej, 
rezydent m iasta  w ystosow ał do zarządu

kolei Połud. Zachód, prośbę o przegotow anie 
oka!u dla oddziału san ita rnego , d a tó reg  
będzie należał i adzór n ad  przyjeżdżającym i 

Odesy. Oprócz tego  p. D jakow prosi 
w ydanie polecenia personelow i kolej we- 

m u o w spółdziałanie w akcyi prz ciwdżu 
m owej.

—  O uporządkowanie ulicy. Prezes ko- 
Komisyi brukow ej p. D em czenko polecił za- 
ząduwi T -w a tram w ajow ego uprzątnąć ul. 

d. W łodzim ierską, poniew aż zanieczyszczę 
nie je j wsi u tek  ro b ó t tram w ajow ych  un ie­
m ożliw ia prow ad enie robót brukow ych.

0 zwrot wydatków. Zarządy m iast 
Berdy zowa,. H um ania i Czerkas zwróciły się 
w swoim t zasie do kijow skiego zarządu ziem ­
skiego z pr. śbą  o zw rot z sura podatku  ziem ­
skiego kosztów , j .k ie  spow odow ała mub li 
zacya w r. 1904 i 1905, m ian o w lce  pienię- 

zy w ydanych na urządzenie t  zw. „pun- 
ctów zbornych." Zarząd m iojski odmówił te  
m u żądaniu, gdyż, zdaniem  j go, ziem stw  * 
n ie  może udzielać środków  na potrzeby, któ 
re byty zaspokojone bez jego  udziału  i wia 
dom  ści. O brcnie na  sk u tek  interw encyi 
w ła iz  adm in istracy jnych , kw estya zw rotu  
w spom nianym  m iastom  kosztów m obilizacji 
m a być podobno rozpatryw aną n a  najb l ższ*j 
sesyi kom ite tu  z :em skiego.

—  Oględziny cyrkułów. W czoraj na 
sku tek  zleci n: a g u b ern a to ra  kijow skiego, 
specyalna komi y a  oglądała lok le cyrkułów  
staro  ijow skiego i podolskiego, k tóre jak  
wiadom o zn a jd u ją  się w stan ic  k o m p l tnej 
ru iny.

kolej obwodowa. Wczoraj w zarzą 
dzie k o lti Połud. Zach. o trzym ano z P eters- 
m rga telegraficzne pow iadom ienie o w sta­

w ieniu 5 0 0 ,0 0 0  rb. do budżetu  m in isterstw a 
kumuiii* acyi n a  rozpoczęcie budow y kolei 
obwodowej od dw orca kijow skiego do Dnie- 
>ru. Roboty m ają  być rozpoczęte w ja k  naj 
liższym  czasie i będą prow adzone przez 

zarząd kolei Połud.-Zacnod. Linia będzie zbu­
dow ana na koozt skarbu.

W ten  sposób s ta ran ia  m iasta  o ndz e 
enie iuu koncesyi na  budow ę powy?szej 
koncesji spotkały  się z odm ową. R oboty przy 
w ytknięciu  trasy  kolejowej są na  ukończe­
niu. Spirząd-.ono k łka  w aryan tow . W ybór 
między nim i należeć będzie d > m in iste ry u m  
Eomunikacyi.
  Uprzedzona k a tas tro fa . W czoraj z

ra n a  dążący z Fastom a do K ijowa pociąg 
etn i Nr 72 został za trzym any  w brodze po­
m iędzy Fastow em  1 „Soroczym  Brodem " na 
sk u tek  sygnału  dróżnika, k tó ry  zauważy! 
jęknięcie azyny. P ęk n ię tą  szynę przym oco­
wano do podkładu i pociąg z w ielką ostrożnoś­
cią przeciągnięto  przez niebezpieczne m iejs 
ce. P ociąr zatrzym ano na 15 m inut. Gdyby 
dróżnik nie zauw ażył pękniętej szyny 

nie zatrzym ał pociągu, k a tastro fa  bałaby 
nieunikniona, gdyż p ikn ięcie  szyny Zawsze 
wywołuje w ykolejenie pociągu

Choiera. W czoraj do szp itala Ale 
isand row sk iego  przyw ieziono wśród c bja 
wów « holery l chorego. Szer g  analiz, do- 
io  anych w ciągu  < * titn iih  n lk u  dni, n e  
w ykrył n o w y ih  w ypadków  cholery.

Ogółem  w ciągu całngo okresu  trw a 
nia epidem ii ilość zasłabaięć  dosięgła 1202, 
śm ie ci— 459

— W edług  o trzym anych  danych  urztjdo 
wych, w (ią g n  o s ta tn ich  3 dni zachorow ał 
na cnoler^: w pow. kaniow skim  42 osób 
zm arło 20; w pow czehryńaK im  zaihorow a- 
a  1 os ba; w pow w asylkow suim  zachoro 
wało 41, zm arło 15; w i ow. taraszczuńsidm  
zachorow ało 15, zm arło 8; w pow. skw ifsk im  
zachorowało 12, zm arło 5; w jow . żwino- 
ęró zklm  zachorow ało 7, zm arło 9; w pow 
jerdyczow skim  zachorow ało 9; w pow. lipo- 
wieckim  zachorowało 17, zm arło 5; w po * 
óum ańskim  za horow ało 28, zm arło 15; w
OW. radom ysk im  zachorow ały 2, zm arła  i  

w pow. czerkaskim  zachorow ało 57, zm ar 
o 27.

Ogółem od początku epidem ii za horo 
wało w gubern ii kijow skiej (o rócz m. Ki 
owa) n a  cholerę 5,678 osób, zm arło z nich 

2,191.
— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. N ielaki Dudkin 

(Aleksandrowska 79) don-ósł policyi że został okradzio 
ay przez służą1 ą A. Borowik. S tm y  D. wynoszą 
przoszłu 300 rb.

— TRUP. Na rynku Żytnim znaleziono o świcie 
zwłok: 70—75-letui«go starca, prawdopodobnie żebraka 
Trupa odwieziono do prosoktorjum

— ZNALEZIONE OhOMĄTA. W r nsn j po- 
i Nr 19 przy ul. W.-Szijsnowskie, (na Peczersku)  j  . -.-.a /In  nrnijirAOai lnłTniauwi

— POŻARY. W peniedzikłek wieczorom nie­
ostrożne rbcUdzeaie się ogniem spowodowało połar, 
który zniszczył dom Nr 42 przy ul. Syreckiei, należący 
do Sewrokowa. Prawie jednocześnie wybuchł ogiwń 
w obejś iu Nr 5 przy ul. W. MoatickieJ. Dom nie 
byt asekurowany.

— UJĘCI PRZESTĘPC1. W piwiarni na regu 
ul. oamsrnowskiej i Wilczego jaru zatrzymano Szew- 
czeokę, który chciał pozbyć się fałszywej dziesięcioko- 
piejkówki. Znaleziono przy o m fałszywego rubla.

Przy ziuiaD Szpitalnym policyi u;ęca P. Matni- 
szenko za ukradzenie Szołomowic.za.

— DRAMAT N A  DNIEPRZE Dwoje młodych 
ludzi, Helena 0 . i J. Zag irodmj, pod wpływem nędzy 
postsnowiło jedntr-z ście zakończyć życie sainobójiitwem. 
W tym cela w poniedziałek wieczorem udali się oni 
aad Dniepr i wziąwszy łódkę popłynęli e  st.ooę mo­
stu łań. acbowego, tam młoda para rzuciła się do wony. 
Z mostu zauważ-, no to, i ns nrejsce wypodkn przybył 
wkrótce majtek ze stacyi ratunkowe'. Dziewczynę 
wyciągnięto z wody, Zagorodnij w.docznie utonął. We- 
dłog słów urntowaiiei, parę tygodni t-mu próbce tła  
ona otrąć się kwasem karbolow ym i ohecnie jest nie- 
zodowolona z tego, że jej nie pozwolili umrzeć. De- 
"peratkę, któ.a ezujt się chorą, policja odwiozła do 
szpiula.

— KRADZIEŻE. W  hotelu (Francuskim* na 
Kreszczatyks za pomocą dobi.nych kluczy okradziono 
podpułkownika Kostina. Z mieszkania Mediicba (W ło­
dzimierska 43j zrabowano kosztowności ta sumę 250 
rab. W aomu Nr. 24 przy ul. tuszkińskiej złodzieje 
wyłemawszy *amet okrjdli mieszKanie Adlera, i  
N eakinb (W. Podwaloa 4) zrabowano kosztowności 
wartoś -i 150 rub. W domu Nr. 65 przy Włodzimier­
skiej Jgrshiono mieszsanie prof Tnterukowjkiego. Do 
mieszkania Snchimina (Dcgtiarua 15) wtargnęło trzech 
złoczyńców. Gdy z kraddonemi rzeczami opuszczali po­
dwórze, spostrzeżono ich i puszczono się za nimi w

Bieg X  ty 300 rb.—nandicap—1 'f, w. 1) *Swi- 
riel» — Ń  Sapunowa — 2 m. 41’i* s. 2) «Bnary- 
sznia* — W. Pisarewej — 2 m. 75M, s. 3) <Szcie- 
miaszczyj* - -  A. Kuheńa — 2 m 45'lo s.

Bez miejsca: «Wołczec» — L Ciechanowieckie­
go, «A rszyjł — M. Korolkowa, (Aktor- -  I. Michej- 
lisa (Nag'b» — i Kwiatkowskiego, rTrepietnyj» — I 
Kariuka, "Uprawitiel* — Z. 41eksiejewa, (Sarycz* — 
P. Girni, sDobitok* — A. Fiszera i (Abhas* — M. 
i M. Szczekiuów.

Następne wyścigi dodatkowe we wtorek dn. /-go  
września r. t

Te le g ra m y.

drow irza, sn itan a  Łuiocitiego oraz od rządu  
bułgarskiego.

Zwłoki Nelidowa będą przewiezione do 
Rosji.

Uzbona — W pobliżu Gporto wykoleił 
się po: ląg osobowy. 100 osób rannych.

f ew York —„A ssociated  P ress"  bom u- 
n ku je  7 Newhav^'<, że w rozm ow ie, ja k a  
m iała-m iejsc  < d. 7 w rześn a pom iędzy Taf- 
tem  a R ooseveltem  poruszane były wryłącz- 
nie sprawy s tan u  Ni w York. T aft zgadza się 
w ystaw ić w 1 9 1 2  r. sw oją k an d y d a tu rę  na 
stanow isk - prezydenta, jeśli będzie to  zgo- 
dn ■ z życzeniem  narodu; jeśli zaś naród  nie 
uzns za c ż ą d a n e  w ystaw ien ie jego  kandy 
d a tu ry , T aft zastosuje się do w< li narodu .

Konstantynopol.— Przew odniczący kom i­
te tu  salonickiego, o rganizu jącego bojkot

Od korespondentów w łasnych )

Rbw senatorbka.
Warszawa. — Przyby ł członek kom isyi I Ker; ms ga, przesłał okólnik’ do kom itetów  

rewizyjnej' sen a to ra  N eu h ard ta—Zołotnickij. w portach arch ipelagu  m orza M arraora 1 rao- 
Przyjazd sena to ra  spodziew any je s t do. 3 rza C zarnego, w zyw ając do bojkotow ania 
października I w dalszym  ciągu statków  i tow arów  gre-

I c t^lch
Wezwania bRk. Clepmka do Petersburga. Konstantyn poi. — W E rzerunP e i okoli-

Petersburg. — Krozą tu  uporczyw e p Icach  w ciągu dwóch o ta tn ich  dni zachoro- 
groskj, że bis up  C ieplak znslai w ezw -ny h ra ło  n a  cholerę 30 < sób, zm arło 24. 
do P e te rsb u rg a  nie przez m etropo liię  E lu- Rzym.— W Apulii w ciągu d »by z a c h '- 
zyńskiego, lecz przes w ładze św ieckie. jrow aio  a a  cnolerę 5 o sou, zm arło 4*

n asy  oszczędnościowe.
P e te rsb u rg —Od dn. 1 m aja  1911 roku 

pogoń. ’ Joilnego ze zł dziei udwo się ująć. Jrsi to I państw ow e kasy oszczędm  ściow e D ędą wy- 
. . . .  .... jła c a ły  kl entom  3,6$ od wkładów .nie aki M«łenczeako, którrgo po dwuletnim pobycie 

wyposzczono parę dni temu z więzienia.
ZAGADKOWA SPR A W A . Wczorajsza sek- 

ya zwłok chłopców, znalezionych w stawie w Nikol- 
ciej Słubódce, wykazała, że o tonęli oni przed 5- ci u 

dniami.

Z 8Ą0ÓW.
Potwarz.

P etersbu rg  — P rasa  praw icow a w y raża ł wywołany został przez robotników  w Oldha 
zadow ol-n ie z powodu nii f '» 'tnnnego d la  cb o -lm ie . U chw ała zw iązku p zbaw i p racy  prze- 
zu postępow ego w yniku wyborów w Odesie szw luc 000 robotników

„Ziem azczyna", m ów iąc o zw ycięstw iel Sofii. —  R zą: tu reck i wyznaczył tr/y
praw icy na w yborach, zaznacza, że zw ycię L iu n k ty  g ra n ic /n ? , przez k tó re  m ogą powra-
s t  .‘rO to było zpptfnp, cn o c ia t nieoczekiwane I cać dn k r  j u  zbiegow ie m acedońscy. Do-

Dnia l 1 grudni, roku zeszłego III wydział c y -J d la  sam ych zwycięzców. Itychczas pow ióc io  1 165 osob.
ilny kijowskiego sądu okręgowego ro^at-yw ał jk.- ,N ow . W rem ." pisze, ie  w ynik  wybo* Soba — Z , owodu Iw n d z ;e s t >t eoiole-

lonce 7  »Tka d z U ę r iS  grantu, d . mato' rrtw udow odnił, iżO Je sa  n a reszd e  wy z w . liła  ta ie j  roezr. y połączenia s*ię z R um elią W scho-
laini ;b, których M iein hina nyła główną opiekunką, się z rą k  opozycji żydow skiej. ‘fcdą, przed p Jacem  dw orskim  n a  p lacu zo-
Przewcdnkzący ozn*jmił o rozpjcię-iu rozpraw i przedI „Riecz" zaznacza, że zw ycięzcy nie m ogą I stifl®  napraw ił n-' nabożeństw o. Na nabo- 
krawami staLął pełnomoci s \ owódki adw. przys. Hen- m jeć m oralnego zadow olenia z w yniku  wy żeństw ie nbecui b y li:  para c arska i m ini- 
b to z^ rw ^ b ieg la  “Ima M ^ a th iu , 'która "św adc^- b ^ w ,  poniew aż w ynik  łych  * xb >rów je s t strow la. P - nabożeństw ie urządzone proce 
ta. iż prosi sąo o utuoięcie zo sprawy obron y jej m- ty lko  dow odem , i t w y b i r y  odbyw ały  się syę, Która, prze h< dząc przez g ło d n e  ulice 
teresow, adw. Piotrowskiego, Na zapytanie przewód- pod nadzw yczajną p re s ją . J u  asia, zatrzy m ał i się p rz td  pom nikiem  Ale-
□iczącego o przyczynie takiego kroku z lej stronyI Ik san  ra  II, przed grobow cem  ks. A ieksan-
względej wybranego przez się adwokata, Mieducbina Wycieczka S t o ł y p l i f .  f m ooiła K a rab e l w a  Ilrocro  to ś ć  oh-oświadczyła, ze adw. Piotrowski wszedł w porozumie |  _  , „  .. „ , ! . . r.a raw ei wa. u roczystosc  OD
me *e stroną przeciwną. j P etersburg .— „R ossija“ saprzecza pogło- cn o o sm a  je.-t w całorn państw ie.

Wobec tego adw. przys. PiotrowLki wytoczył skom , jakoby  Stołypin p rzerw ał dla niezna* M adryt — B urze 1 ulew y zniszczyły w
irzeciwko Mtednchmej sprawę z art. 1535 kodeksu I powodć w sw ą wycie zkę o Rosyi. I lu rsy t urodzaje; ruch  pociągów  nieprawidło-

Ŵczoraj sprawę tę rozp».rywai XII wydział ki- Rewtzya bibliotek więziennych. B .reelony 7 s Ja zatopiona, wo-
jowskirgo sądu okręgowego bez udziału sęd/.iów przy-j * la  zalała w nętrze kościoła ś w . Paw ła.
Rięgłycb. Po zbadsnin świadków i wysłu;baniu wyj*-J P e te r sb u r g . — C brulew  w ydał ik ó ln ik , | L iz b o n ą —W jednym  z dom ów w dol-
śnień ofcu stron sąd skazrł Irenę Mieduchinę na 7 d n ilw k tórym  nakazuje niezw łoczn e ćokonać re-1nej .'zęści m iasta  skonfi kowano m aleryały  
aresztu policyjnego. wizyi bibliotek w ręzlenoych. I lo  fab  ykow ania  bom b. A resziow ano 10

Sprawa prasowa B ,ety wo)neJ jaaJy  dj# ł j j  ° 8Ób's .n -S e b a s tia n  -  C horoba nerw ow a ksie
W zbiorze poezyi Sam-jtojki, wydanym weLwo-| » . , l >  *®n ®8" ‘ s an y ,  , nerw ow a KSię

wie, znajdu e się wiersz pod tytułem: (Przykład Bu- P etersburg  — R ada m in lsiró w , n a  sku* cl l J .dm e, d rug iego  in fan ta , ustąpiła. Spu
s*i». Cenzora petersburska zezwoliła na rozpowsze-1 tek  p rz ed s taw ian a  R uchłow a, odrzuciła pro-1 chnięoie g ard ła  n e  jes t znaczne i nie wya
chniarie t. R *syi do wyższego zbi ra potzyi Samojton- J je jjt udzielan ia posłem  do D um y biletów I m aga operat yi.
Ł ^ a ^ S o w ^ T ^ p n t o ^ k o l e j a c h  żelaznych. Rada P a ry ż -K o n fe r e n c ja  w kw esty ! bearo

Przyzład Boski* wydrukowany zoilał w zbiorzu poezyi m in istrów  m otyw uje odrzuc -nie tego  pro- bocia p wzięła rezolucyę O obowiązkowem
t. (R cwaga*, który jeszcze w roku 1905 cenzuraljektu tem , iż sam a D um a uznała za pożą-Isubsydyow aniu  przez państw o i zarządy

iopuścła do rozpowszechn auia w R'syi. Ten s»tn | dane, aby kon ty n g en s osób, korzysta jących  | m iejskie kom isyi d o  w yszukiw ania pracy
S r : X ?  Ki Jo w ie *ga i  e ta* < s7 eło > * F°  “ I 2 b i le tó w  w o ln e j  j u z i y ,  z o s t a ł  z m n ie j -  z t e m , a b y  w s k ł  d k o m  s y .  w c h o d z ili  p ra-

Numer gazety zosi«l skoiifiskowtay 10 lutego ro-1^zony* I c o d a w c y  i  iob<»tnic,v. P o d c z a s  k o n fe r e n c y ł
ku bieżącego na skutek rozporządzenia tatejszego ko-1 l i r .  F r e in d t  (N ie m c y )  w y p o w ie d z ia ł  s i ę  za
mitetu czas iwego do (praw prssuwych, lecz już 24 lu -l R ożne. I k o n ie c z n o ś c ią  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y n a r o d o -
Ł r k \ - SMd»wckz r ^ r « 5 i e ł o >  Dmkmo0ne ‘jam -1 ' Pdtdrsburg. -  A resztowani tu  b y łw o  wego w celu u p  .rzą kow ania rynku  pracy.
poiską-Bomzczagowską pociągnięto do odpowieaziaino-1 adw okata  Doiiizego, jaku  oskarżoni go o fał I K nst&fltyiiopol — b ąd  w ojenny pize 
ści sąduwbj z 4 p. art. 1 1 nowego kodeksu U.rnego — IszoW o iie  podpisów  n a  w ekslach. I kazał m ini te rs tw u  spraw iedl. wusci spraw ę

bluż-iierstwo. I Moskwa — A resztow ani oficerow ie pru-1 dotyczącą człun ów g re  ki gc zgrom adzenia
, * s k i Zsądn K o V eV °b ePz* S n  sędzZ^przy-’ 3Cy Z(?sta li v y  P r z e z e  ni n Ł woln ść pod narodow ego A resztow ani w liCfibie

si^łych w arunkiem  niezw łocznego w yjazdu ich za- stali oddam  w ręce rfacizy cywilnej.
Bron.ł oskarżoną adw. priys. Szyszko. {granicę. | Londyn — W A D -rt l le ry , w hrabstw ie
Po krótkiej naradzie sąd ferował wyrok unie- M onm om h, zasirajkow ało  4 0 0 0  gór i ków.

Wiuniąjący podsądną. 1 p ^ u m iu u io m o i  i ’ -  J °

sesyi ............ t  . . . . . .
należące j do zarządu woiokow*) inżynuryi, znaleziono 
6 nowych < hopąt wojszowych. 8k»a oię one tam 
wzięły — niewiadomo.

— ZBROJNY NAPAD. Na powracającego do 
domu Barduka napadło to zoraj w nocy koło 4 go 
gimnaiynm czterech nzbrojonyi b rzezimieszków i, gro-

ąc mu krwawą rozprawą, ograbiło go doszczętnie 
Wczoraj jednego z baadytów, Smarowa, zatrzymane na 
rynku Sw. Trój< y.

— KARY ADMINISTRACYJNE. Z rozporzą 
dzenia p. gubernatora skazano R. Zade (Nikolska 1 4 1 
za ant?sanii*rny stan piekarni na grzywnę w kwoc:~ 
rb. 100, z zamianą na areszt miesięczny

Pozatnm za pjduhne wykroczenia skazano 8 osób 
na grzywny od 10 — 50 rb. z zamianą ua areszty.

— GRABIEŻE. Onegdaj na Szosie KaJeokie, 
dwóch bandytów, podszedłszy do śpiącego Bcregownja 
zaczęło mn ściągać bniy B. obudził się, ale mimo 
rozpacz] wej obrony nie udało mu się ocalić swej wła­
sności. Złoczyńcy 2biegli, pozostawią'ąc w rękn Bere 
gowois knrtkę, zerwaną jodnemn z nich w bójce. Na 
rogn Jarosławskie] i Meżyg<rskiej n eletni złodzie 
wyrwał z ręki iampolskiej torebkę z pieniędzmi i trze 
ma paszportami.

— NOŻOWNICTWO Wczoraj w aocy na rogn 
ni. Andrzejowskiej i Aleksandrowskiej nieznany ban 
dyta wbił łn. Światogorodowi brzytwę w plecy.

Na nl. Wołoskiej w bójce raniona Kaanszenkę 
i Kihakową

Poszkodowanym udzielono pomocy lekarskiej

Echa wyborów do Dumy Państwowej.

Konstantynopol.— Z ia rz ’ ł się śrai rte iny  
| wypadeK zasiaonięc b na  cholerę.

Manchester. — Z ebianie człon iw  zv:ią- 
'<ku w łiśc ic ie li przędzalni uchw aliło-zam knąć 

1 18 -września w szystkie zasłady , t t.n o w iąc e  
w łasność członków zw iązkr, w ra d e  nieroz- 
strzygnięcia  ao  tego te rm in u  za targu , który

O F I A R Y .

(Od Ageneyi Petersburskiej). i Ateny. — Zg omadzeni-i n a n d u w e  przy-
Kazań.-T r z e m  bandy tom , k tó rzy  ogra- idło w niosek przysięgi, — kw estya  za śu zn a - 

hill un iw ersy te t, szp ita l i sk lep  S z m ie le w a ,N *  zgrom adzenia za k o n sty tu an tę  lub zgro- 
zam ieniono k a rę  śm ierci i a 26 la t ciężkich [m adzenie rew izyonisiyczne została o roczo- 

W rediicyi (Dńflnniku Kijowskiego* ztożyli: | robót, jed n em u  zaś na  sześciom iesięczne na czosu w ybrania k m is ji  i złożenia
K. kośolól Matki Boskloj w Berdyozowio: pp. wiezien-e. S kazanym  zaś na  robo ty  c ię ż k ie  w y s ię g i .

Mary* Ob.d/.'ńska 2 rb Nia*iaro-su>, zamiast wień- t  .8Zon(ł ^ rm in jj-yy Londyn — Z 12,000 górn ików  zjedno-
C‘  ra Si w^isy dla0 widnyob uczniów;1 p Niedziałkow- A nanjew .- O tw arta  została wyutawŁ roi- c >nych kopalni w C am brian  którzy wcm-
Ska 5 rb. ntcza i rękoddeln icza . ra j postanow ili rozpo ząć s tra jk  — 900 ju -

Na koioiói *w. Mlkalaja: pp. Juliusz Piolrowski| Moskwa—  e J a k to r  „Ruskiego Słow a" U r0 powróci do pracy, pocitw aż na zgrom a-
ł  » .it.irbHi. nk.omk patiuift, m n], nni«ir Ukarany zost >ł na 500 rb. kary  za w ydru-i 'ze-.iiu póżn ejszem  poitaoow i-rao zastusow ać
iek.? S : p nio^* i8 ’rb p ą I k o w arie  w 144 korespondeLcyi z Ria- się do w skazanego p r/ez  praw o term inu  dla
Na wplay dla atud poi. uulwersytetu kijowskiago:I zanla >ow;ad niienia o zaprzestan iu  robót

pp. N N 4 rb. Wł. Huiauick: pamięci Hali lo rb. | E k a te ry n o slaw  Ur- czyście utw orzonoj KółJutaTflynopol. — Komisyi, złożonej z
Mn blid!!,yohMidzJ ^ ,: ^  H’ { w * B' pa“ ięci ic h U ja z d  d z ia ła ć /y  z i - m s k ic h  i r u in .k ó w  R-> y i w y ż s  y c h  u r z ę d n ik ó w  w o je n n y c h , k tó r z y

P ^  .typ«udyum P ,mien l. Władyut. Iwańrtlegu: p. I p o łu d n  O * e j . Z a p i a ł o  s i ę  4 0 0  ło n k ó w  Z a m ie li o t r a c o w a ć  p la n  w z m o c n ie n ia  f o r t ó w ,
Wincsmy Cunj <ki ioo rb i  k la r o w m o  160  r e fe r a tó w . P r e z  s e m  o b r a - { ^ ^[)ll^ f t , , r a t o k  —  p le c o n o  'h t -c n ie  zb a -

r«s Ramu nlecKie Rz. Kat. T-w# Dobroozynnośoi:| U ru ^ o^ H  wicbproi.^friftiiii— A lbksi> j6 Q * M ^  t>prsvtQ p r z t ^ b u n o ^ p o r t o w  h fln d loimIz iiamicŁii rw inńaa na (ł*óh & v\ R n. I Z. * • • —.L  _  O !..**« U 4 O .. »  ,.

5 rb. X  P. 1 rb 
Na

T-wa lek*

p. Henryk Zajcuw, zamiast zieńca na grOb ś. p. urn 
o on a Staroryp ńskieg" 25 rb.

Dla ubogiego Al. Sanockiego: p. A W. 3 rb.

W y śc ig i k łu s a k ó w
— 000—

Dz;eń dwudziesty ósmy. N iedziela, 5 września 1910 r.

kę i Gurdioe fw ych  w SA>nU a h i Sm yrnie na porty wo
Petersburg. — Zachorow ały r a  cho lerę jenne.

44 > soby , zmarło 10, pozosta.e w szpitala h |  Wiedeń. — Dn. 8 września o g. 9 miti. 
-582 osób | 32 zrana cesarz W ilhelm  p r » h j ł  d - Ge-

Petersburg  -  Podczas w zlo tu  lataw ca t a n  o rfu  w p b l l ż u  W . dnie Nd a w e r u
 ̂ . I n o n i i  n  c D c n r y n  W i  h o l m n  rrTHMrT. W m it rM o ł .p l rwolwkuwreo norucznik T iohonraw ow  znaidu- B°w it',ł cei *rKa W ilhelm a cesarz F rĄ c is *  

  ........................   , J W  w kLns[iad l z wJ8 .,k"Scl 60 lne- L

Slln, T o, "  B ' r " n 'e  M i  b » « * >Bieg I-szy 500 rb. — i 1/* w. 1) >Sireń» — P. n  , , , P o m ię d z y  s t a c y a m  wAjdiD Ig erd ^ czn ^ . U ś c i s n ą w s z y  s o b ie  d iu n ie ,  m o -
Micbajłowa — 2_m. BO s. 2) cMagniu M. W. — l i  BD z e b t l  k o l - i  S r o d k o w o - a z j a ty c k ie j  S‘r a ż | P a r c h o w i e  p o c a ło w a l i  s ię  d w u k r o t n i e  i na-

_ I p -g ran icz  r a  odbiła k o m iab an d ę  54 wiel--łą js tęp n ie  w itani krzykam i ludu, przy dżw ię 
— „ .  out - d ^  1 , pudów herbaty . P r em y tn icy  zdą t acb hym nu niemieckśi go, w yrus/y lf do

wicza — l m  45% s. 3) (Ałiyn* — A. Kotikowa — p ś l i  w s tro n ą  P ersy i i C htw y. Jed n eg o  S cbonbrunnu . UUce, przea k tó re  przej. żdżaliI n imi wriTtiTTł ni IrA tar trn Ki ł a  i . " ■

2 m. 32 s. 3) (Zabastowszczyk* — S. Bojko.
B.eg Il-gi 400 rh. -■ 1 w. 1) (Czeczotka* 

A. Kobona — 1 m. 44 s. 2) (Bystrica* — W. But 
n 45% s. 3) (Ałiyn* — i

1 m. 471/* s-
Bez miojsca: (Kreczet* E. Amonowej.

z  p r z e m y tn ik ó w  z a b ito . I m o n a r c h o w ie , b y ły  p r /.y b ra n e  c h o r ą g w ia m i.
r , -» m n  rh — u /  w n  .N iniflóniir.— l . S e w a s to p o l  — 0 4  5 d o i  s z a le je  b u r e g a r  vv d z ie a z iń c u  z a m k u  s c ł  ( in b r u ń s k ie g o  d o -

M. Koro kow -  2 m. 38% 8. 2)* (Groza* -  A To- k tó ry  znl zozył znaczn^ llość sta tk ó w  na s to jn eg ą  gości& pow itali wyżsi urzędnicy
maszswskie^o -  2 m. 38*/. »• 3) (Jarka* — E. Buga-1 Doorzu. ow orscy i cyw ilni. Po p rzedstaw ien iu  ich
jenko — 2 w. 44% s. K erc; —P rzy b y ł tu  m in is te r m arynark i h  pyzyjęe u straży  honorow ej ich  cesarsk ie
u w  Be? ‘ Arjł*—A Grodzkiego, (Lotus*— i opatryw ał fortecę oraz przystań  dla torpe- U11 gcjfl wesżli do zam ku, gdzie pow ita ły  ich

^  ^  ,  P U rcy k się in ic  vi
Bieg IV-ty 300 rb. — l1/* w. 1) (Karta* — | Perm .—D. 8  wrze^a i  btofypin  i K r - j Rada m iejska postanow iła nazw ać uli-

N. C. -  2 m. 3ipi s. 2) (Lest* — m. i M. Szczeki- woszem  ua dw orcu kol jow ym  przyięli dele- c„ „Park-R ing" —  K a!s - r  W ilhelm  Ring* 
nów — 2 m. 33*/4 s. gacyę od ziem stw a g u b  rni&ln go, sam orzą- Ri .« .rmann   w  n n e t n a 9 m
bryuia,8 -  p ^ a j W * "  ~  ^  D y -dereT‘  1 łDo* \ Ę  m ie j s k i  g o  i k o m ite tu  g ie łd o w e g o  la s tą p n o  z d e r z c i e  G ę d w ć c h  ^ c i ą g ó w ' Pu-

Bieg V-ty 400 rb — U/a w. 1) (Romeo*— W. | Odesa. K o m is j a  e t n i t a r n o - «*y k o n a w -  j ś p ie s s n y c h .  7  osód  z a b ity c h , 12 c ię ż k o  ran -
Barta — 2 m. 3 i ‘/« s. 2) (Z agłoba»-L  w  rzniaka— |c z a  u zn a łu  za  n ie z b ę d n e  p o le c ić  k o m  s y i  d o  I Qy Ch .
2 ni. 32'/a s. 3) (Igrunja* — W. Pisarewej — 2 m. w a lk i  z  d ż u m ą  o p r a c o w a n ie  p r o je k tu  d o k o  1

- s - ^  ssSSj^BTS»isr
Bieg Vl-ty 300 rb. — i>/a w. — Handicap, w e  jedynie w  stosunku do wyjeżdżających | 

i) (Gosynia* — w. Butowicza -  2 m. 29 s. (61/* *nk. sŁtttaami i kolejami żelaznemi.
for). 2) (Bojaryszois* — W. Pisarewej -  2 m. 33 s.| 0dM a. -  W icemin ster kom unikacji | Peterab«-g. -  Giełda Kałasznikow. Żyto w nat.

.Teiegrari! vpe*v«:nr>

hena -  2 m. 27>ia s 3) «Cayton, -  M. W. -  2 m. zaciągnięcie  pożyczki w celu pokrycia d e f i  . nat 75/77 zol 42 ^  -43k ^ tnia 6 rb>

S Bez miejsca: « N o v .i* -M . Andriankina i «Raz- ^ ° ' ^ U ^ P ’ 65 “  70 kcp 1 siemię miano 2 rb.
swiot> — k  Terp8xczenko I wyzDftCŁoiio w prBiinilnftrzu kr* - 115 kop

'  Bieg i Til-my (Dn-eprowska nagroda* 2000 rb .-  d y t w  kw oc e 100 m ilionów , ia P 'trz e b y  Usposobienie z pszenicą mocnieją
Dyst. IM. w. dla koni 4-l»tnich i starszych. 1) (Che- j m in -ste rs tw a  w ojny  —  750 m ilionów , minl-{ * “ rosyjska 1 rb. 13 kop., zyto 82 83 kop.,
rhni ifdainj* — M. Sapunowa -  e m. 23i/‘ s. 2) (Je | 8te rs tw a  spraw  w ew nętrznych— 840 m il i n a h  rl. 46 
dinstwennyj* — W. Pisarewej -  2 m. 25 s. I . . n„ , V „ no

Dalej przyszły: (Kot* -  W. Butowicza i (Stat- [ r°h o l.y  pub u Z n e 1 8 0  n i 
nyj* -  p. Girni. | P aryż — D. 8 września zrana odbyło

Bieg lX -ty 556 rb. — 3 w. l )  (Cblostkij* — |s lę  uroczyste nabożeństwo żałi bae za duszę 
d Kohena — 5 e .  6*/* s. 3) (Tkacz* — M, Suta -  U m arłego Nelidowa. Na trum nie złożono wie-
j  ‘ o i i i  prryr-ł,: «Markiz> -  B. Wernera i ♦Snr- ^ ^ ^  od N ajjaśn iejszego  P -n a , p rezy d en ta  
prise* — T. Potockiego. |F a l l ie r e s a ,  W ielk iego  K sięcia P aw ła Alek san-

owies zwyrzrjay 6 4 - 6 5  kop., siemię lniane 2 rb. 45— 
:op.; makachy 1  rb 20 ku^

RBDAKTW KZY i W l u A  W O ł

TOMAU M ie i  Ł L fw fŁ  
ANTONI CZFRw HSKt.



L> i£ tf a u

Uwadze prawdziwych | f  H  U U  V  |  
znawców i amatorów I m H  W  V ■

Dnia 6-go września r. b.

T-wo P. M. KUZMICZEW i S-wie
z  P e te rsb u rg a iw  i

otworzyło w Kijowie przy ul. Kreszozatyk K> 34 , Pasaż, swą 9 filią

PALONEJ KAU9
T ow arzystw o nasze prow adzi dzrś naj miększy w Rosyi im port kaw y. Znajom ość 
rzeczy oraz spocyalna um ieję tność  nasza p rzyrządzan ia „m elaużów* zrobiły  p ra w ­
dziwy przew rót w bandiu  kaw ą i rozpoczęły now ą erę w tuj diiedzinio . Dziś f ir ­
m a nasza zoana je s t w całej R>syi, a szczególniej w P etersburgu , gdzie cieszy

się ogrom nem  uznaniem .

Kto chce upewnić sią o prawdziwości powyższego, raczy 
osobiście odwiedzić nasz magazyn i bezpłatnie spróbować 
świeżo przy nim ugotowanej kawy w najrozmait-
Q 7 1 / r h  n a ł l i n l i a r h  aloow iem  nie f^ k o  chodzi nam  o zyski, lecz pra- 

! |H lU I IR c l l» l ly  gn iem y zasp koić najsub teln iejsze w ym agan ia  p raw ­
dziw ych am atorów  dobrej kawy.

Mamy nadzieją, że Szanowna Publiczność po pierwszej wi­
zycie oceni należycie dobroć naszej kawy!

L e k a rze  całego św iata  zalecają stale.
Id ea ln y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  d la  d o ro -  
s ły o h  i d z ie o i

C e n a  p u d e łk a  65 k o p . Dostać m zna wo wszystkich apt^kacbg Dr. Baycr e- Tarsu, Budapeszt. 10011 
U W A O A i O r y g in a ln e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  s q  n ie b ie s k ą  b a n d e r o lą  z  n a p is e m  ro s y js k im .

PU R GEN P rz y je m n y , ła ­
g o d n y , s k u t e c z ­

ny.

„AFLAHITft

elastyczny, gumowany matcryał do krycia dachów i do izclacyi.

N a jtrw a ls z e  i stosaukowo n a jta ń s ze
pokrycie dachowe, nie wymagające ani mai >wania, ani konserwacyi.

Udoskonalony sp -*ób <i" omocowania pokrycia za pomocą szajb ocynkowanych unie­
możliwia zerwanie A F L A H IT  J  podczas najsilniejszej burzy.

W y łą czn y  p ro d u c e n t  w C e s a rs tw ie i

KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOYYE

S. SUSKI
Zawsze na skladzio: Asfalt, tektura smołowcowa, wyroby betooowe, lak asfaltowy, lak do 

konserwacji dachów żelaznych, kerbolineum.

Przyjmuje wykonanie ro^ót asfaltowych, dekarskich i posadzek >Amiant<.

KIJÓW , K R E S Z C Z A T Y K  41. T E L E F O N  2 65 .

• Cenn ki i próbki gratis franco 1 16*32 *

Dom Przemysłowo-Handlowy

i k i  w Kijowie
K r e s z c z a t y k  N r 5. X0 8 5 i

Telefonn Nr. 92?. — Adres telegraficzny: <Embu Kijowi.
Poleca:

Nefeaty I z o la o y jn e  z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infozo- 
ryt, Kieselgnr).

L a m p y  z a r o w o - n a t to w a  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę trz n e .
P o s a d z k ę  te r a k o t o w ą  cMarywil*. C e g łę  o g n io t r w a łą  cMarywil*

wysok. wytrzymałości 
P o s a d z k ę  d ę b o w ą  masywną *Tajkury». D a c h ó w k ę  m a r s y t s k ą  ory­

ginalną.
■ la c h ą  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną 
■ la e h ą  f a l i s t ą  i konstrukcje tejże.
■ a t e r y a ł y  b u d o w la n o . P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  ro b ó t .

Kosztorysy, aluumy, prospekty oa żądanie.

■

I

Najlepsza naturalna mineralna woda
n ie u s tą p u ją c n  in n y m  w o d o m  11031—22

jik Asołliim _
Bliliir, 61-1 

ithuibler stc
Obstał, przyjm. 
sie: w . Zyt-  
n ik l,  p o c z t ,  
ot. M a p o w a ­
n o  - K u r y . 
ło n o o ,  gul. 
pod. Za 1 0 0  
but. 12 r b . ,  50  
but. 6 rb - St. 
kol. .K o th i-  
t a n y "  Połud.
Zach koi.

nagrodzona Llotem Pochwalnym 
na wystawie kulln—nej w Warsza- 
wlo w 1902 r. Modalamł srebrny 
mi na wystawach: Zdrojowej w Cle 
cboclnku w r. 1908, Hyglenlozno| 
w Lublinie i w Płosklro»lo w 1909 

roku aedalom srobrnym.

v iąv .n a  wtdług ostainej ir d r.

Dziecinne kostyumy
ubranka, paltociki.

Bielizna ciepła
J e g e ro w s k a

z wełny w elblądziei i in.

Dla Myśliwych
njrozm ait. rzeczy wiąz. 
kui tki na futrze i in.

D la c ie rp ią c y c h

na reumatyzm
s, ocyalna bielizna, ua- 19:23
masz*, pończochy i in.
Nabywać można dogodnie i po cena-h 

sumiennych tylko w magazynń

Czesko - Rosyjskiej Mechaniczne! 
iracowni wyrobów szydełkowych 
6. W. ANORLt W. Wasyłkowska 10.

&

Mikołajowska N° 13.
C e n y  k a t a l o g o w e . C#

Czeskie wyroby 
artystyczne

19264

z Granitonu. Porcblana karls- 
badzka ogniotrwała. Anterv 
kańskie wyżymaczki do bieli­

zny, Naczynia emaliowane
i ■ tzy-t p r z e d m io ty  g o ­
s p o d a r s t w a  d o m o w e g o

B, Znojemski
Kijów,—  Dumski plac Nr. 3.
<T( ipo»yje riady* w podwórzu.

Nowość
w dziedzinie „Radium "

K o s m e ty k i
P a r y s k ie  F irm y  L. C o ls ć  te Co.

Dla cery.
W oda r ó ż a n a  ra d io a k t y w n a

jest niezrównanym kos:? etykiem do pio 
lęguowanit i upiększania cery, nadaje 
ciałn żywą barwę, elastyczność, świeżość.

E m u ls y a  O le is t a  z  k w ia tó w  
r ó ż  R a d lo w a n a . Znakomity śro 

dek.

Radykalnie usuwa zmarszczki.
K re m  r a d io a k t y w n y  nie zawiera 
ani metali, ani tłuszczów jełczejących, 
ożywir cerę. Roi krosty i op.erzchuię- 
cia, nadana skórze białość i miłą ela­

styczność,
S p r z e d  az K ijó w  - J | | | | t Q | g f O

Dla włosów 18839

P ły n  ra d io a k t y w n y  cR adio l*
swoją pr .miernot wć"- zośc ą olekiryc/na 
pobudza krwioobieg dożywsze/ czynności, 
wzmacnia niepomiernie cebuiki ’ włoso­

we i irsOczy d iszrzętuie łupież. 
O lejek  «Hel> ra d io a k t y w n y  ra 
dykalny środek przeciwko łsiuLwośc 
i rozszczepianiu włosów (m-Me), wybor­
ny środek na p rost wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir radiowany do 
ust i zębów

w magazynach f f

wzmacnia błon, 
śluzowa jsmy 

ustnej i, zahiiaiąc baktorye cliorobc- 
twOrczr, dezyofnkn o ją, nie oddziały­
wa na eraslię, przeciwL e, wybiela zę 

hy i chn.-ni je od psucia.
i innych większych 

firmach.

^ Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  ^

K R Ó LO W A  PUDRU -
i i

1713

F o rte p ia n y  i p ia n in a

fabryki „A. ŚTHOBL" w Kijowie
Sprzedaż pó cenach 375 a » 5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a je m  od  8  rubPI.

Ż y la ó s k a  N r  27. T e le f o n  185. 10z7l

F a j s t a r s z a  f a ­

b r y k a  o g n io ­

t r w a ły c h  k a s .

Fabryka: W.-Wa: ylkowśka Nr. 77. 
Kreszczatyk Nr, 14 T elefonj: Fabryk 
Nr i5 1. Składu Nr 1751. Connlkl na 
żądanie. 12172- 27

DRWAkto cl.ee nshyć brzo­
zowo w najlep. gaf., 
bez krąglaiów dobrze 
utładane (oosurcz. po 
K. e  K. Ż.) niech ku- 

pnjo tylko na targu Żydowskim róg Ste 
panowskie, 2, teł. 18*5. Ceny n źsze niż 
nad hr. egiem W ęgiel kamieun^ w 
wielkim wyborze cement, alabaster, ru­
ry kanalizacyjne. 19187

n B i e ł o ś n i e ż k a
A. SIU i S-ka.

KORKOWE
RUBEROID
CARBOLINEIM

matoryały izolacyjne, płyty, cegłv do celów 
budowlanych Aujnimc.wr-go francu klogo T-wa 
przemysłu korkuwego Paryż - Odesa. 
N a j le p s z y  d u c h  w  ó w ie c ie , idealny m>- 
teryal _ua dachy i iuno pokrycia, polisa ubez 
piecz, jak nt żelazo, wielolet gwaran. trwałości 

»8ui "est fah-yki chemiczne) Adolf Haufo. Najlep 
środek zapcuieg. gniciu drzewa ornz środek loczn 

d u  drzew ow neowyh. Przed lawlcielstwo i składy-kantor M . G. K lig m a n  
Kijów, Prorozna 12, tcl. 1324. Zarząd oddział, izol. inz. techn. J 8 . G u z ik .

O Q t £ a H r > 7 £> specjalna pracownia sukien, 
v o t a u i / Z . t s  kostywnów i okryć damskich.

P ld o  R a tu szo w y  Np 5. 19403

ObsUlunki pcyjmują się z własnych materyałów, jak również z materyałów

v ykonują się 1 punktualnie i według najnowszych fasonów.
Obstalunki terminowo wykonują się w 24 godz. Firn a egzystuje cd 1869 roku.

Inutaeya. elektryczności!
Najlepsze i najtańsze oświetlenie

p ro w  in c y i tSSt m ia s t
■ mmm —w S tmm J  fcw hŃl mmm S 1 łśś Światła od 50
I I H O W i  d0 2000 świec.

Specyalny skład

toni:iciz, Ł ldzkiio lekiamistów. Pa­
miętajcie o przysłów u: »Co tanie, 
to zgniło, co drogie —to miłe*. J t-  
żoli rzeczywiście . li iecio mieć mo- 
> py i łidńy ko-Lyum. lub palt i die 
d,(.go, to udajcie się d > m. Zgierza, 
słynnego na iałą Rosyę z wyrobow 
w lepszych ga.u :k«ch, towarów i t - 
trzymacie sumiennie jak najlepszy 
materrał po "cnie fibry znej, a mia- 
nowicia: 41/. arsz. na cały kostium  
za 6 rb 75 kop , 8 rb 25 k p. i 10 
rb. 50 kop,  k; lor ar y a) be gra­
natowy luli leż w na nowsze d 
nie, w paski, kratki lub kropki, na 
tls mar-ngo, c.-szaryiu lub innych 
od*ieni Przy obstalunkn 2 ch od­
cinków— odszewża d daje się bez- 
plam e. 3'/t i.rsz. >drap< na zimo­
we p ilto. w tak 11, sai: yeh kolorach, 
gład .i luh w desoó za 8 rb , 11  rb 
i 14 rb 75 kop. Przesyłka pocztą 
na na^z rachunek. T >*ar przyjmu­
je się z jkowrottira dla w y^iiby luli 
zwraca się |.ien'ąd'p. Adre : A- 
O lc h a  i K o . m . Z g ie r z  Nr 2C6 
Piotrkowskiej gub. 19 84

Nr 2 36

D o s tę p n e  dla każdego.

Obuwie
ulegano, trwałe, ort pedyczne według 

nanowsz. fn:onów, w migazy.i
I C  S Z T O L C M A N A
K ijó w , K r e s z c z a t y k  13, d. Giełdy 

> F ir m a  e g z y s t  o d  1860 r .
Ohst. wykon, się uc-c Młe i t nnktusl. 

G e n y  u m ia r k o w a n o . 1914*

HOTEL,
S a n *  R e n t o

P la c  D u m s k i 6, t$  1 .4 2 4 .
nt.> vo odri'st.aurowauo JAJA z elek- 
tryMDRiu oświetl-oi ć e .  0(1 1 rb. 
d> 4 r-. za d hę i ud Ode 10H rb.

tnipsięczojo. 18 86

Kijów, Micha­
łowska Nr 6 
Tolefon 25 15,

Wykonuje

klisze d l a  iPustracyi
■■■h cynku, mosiądzu i m iclzi. 18566

Niezbędne dla te >retyków
18791

ilc z e n ic a i94U2

stk. Tutkowski.uo wyższ. kursu udriela 
lrkryi mt^yki. Gog liw ska 7 m. 12.

H nr iiJn ilł w ' rfdl wicliu P0‘ U y i  U l i I I i i i  -zuk. posady, zna (1--
skouale ogrodnictwo, pr.łC0'jiy, trz^/.
wy. Ma dohre świadectwa i rekemend.
Kijów, Karaw ajewy daczy, piorw*’a
linia Nr 46, 19395

Dęby diametru
od O i pół w erszków: i z . y ej pesiuktFe  
f>ri):a , a  raniczn* bez pośredników, 
E. 1I< ,'ne !:ana. P ro ro zn a  5, m iesz i .  5.

' _______________ 10404
poszukąje lokcyi. J ę ­
zyki: ni- inigcai, łacina, 
polek., rosyjski. Adres: 

Padół_Chorewąja 2 in. 7r ___ 1939:

Student politechniki
(medalista) doświadcz, korepet, pos/.uk. 
Ukcyi rubiM kreślarskich lubkondycyi. 
Bibik.-Bulwar 99 m. 22. R. Jaiuow sk1:

19391

Student

W a r s z a w s k a  p;a.ow. Wikioryi wyk. 
sur. i 1 gan. po 1" r b , Murki od S rb. 
ipi/ed. f-rmy papierowe podług mo-ry. 
Kris-fzs y. 52 m. <7.____________ 19105
S tu d e n tk a  4-go kur-u Iust. liaodl. 

pos k u c  p o k o ju  z a  le k c y ą . 
Adres; Kreszczatyk 40 m. 3, fomgrafla 
A B. 19391
D y o ń f - a  (rointk) puzn-mc/.yk 48 

iat p'sj.nk. posady, i rat- 
tyki 20 l it zagranicą a na Kusi 5 Jai, 
o b e z n a n y  gruntownie z p:ai;t icyą bura- 
i ćw.  S w i a l c t s a  i reKomend. poważ- 
n i. Of-rty SiKniHaw I.cjchert, Mir iw- 
-> ( ?y bu p Diatłowo gub. Giodzieóska.

19392

Specyalna pracownia
dam ikiej i męskiej b ie l iz n y  T ro m p -
c z y n s k ie j .  Krc: zrzatyk 43 — 11.

19251
i 1 pekeno z Hu hu. do wyna.ję i". 
**■ Djmhożycka 19a.________ 19^76

Kijowska 1*sza 
Sala Ticytacyjna

(Krrsz zatyk Nr .-7 <Tug c piętro na- 
przcri iko I’rei'('znej).

Licytator miejski l
1n 10-go września o <?. 12 w dzieó w 
lokalu s a l i  i ic y t a c y j  ie j odtędz esię

Licy tacya.
Pr e nuczone do sp-z -i <ży: najruzmai 
tsze u  mle, )u t-a. lózk-i, -.br izy, dy 
*huy, p irtyery, l mpv, k idelabry. 
rouzy, | orc- lana,  :-:ej7arkr, m-l liior, 

f  irtepi«ny, f[-harmor ie loru’ tki, s-i- 
uowary, rozmait.) figur* ii innrumor.ty 
nuży zno, kosiyumy d-mskio, l ukoie. 

kapelusze, ro /er y  i w it le  innych 
rzre-y.

O g lą d a ć  m o ż n a  cedzi- nnie id  
10 rano do 6 w i-c 7. rem S a ia  l i ­
c y t a c y jn a  p» 1 y jm u je  w  k o ­
m is  n a j r o z m a it s z e  r z e c z y  d o  
»pi z o d a ż y  z  l io y t a c y l,  19253

‘ Osoba w średnim wieku
P 's?ukuje posady nau z. wy, bow. aw-r. 
lub do towarzyM., j-z. franc., p 1-k 
I t .  rr.i. bardzo dobrze ni m. i jiu '.. 

ob rosyssk. w zakropię niż. kl. g lon  
Humań, Targowa 12, R. W. 19332

P I A N I N O
używana prawie u wo o k a z y jn ie  
do  s p r z e d a n ia .  I. Kaszowska JA 
2 mies/k. 9. 1938

A p te c z n y  skład ze stałą klientelą e 
u LI. miej. natychm sprz-d. si,-. I o»  
d 10—12. W.-Podwalna p, m 8 (f en 

to we we iście).___________  19334

Od 16 d o  Ś O  tys. Pb.
nr,gę d#6 na tnajttek rolski lub 11 y:. 
y Za h Kraju. Of rty li-t Avre- be' 
p śiridnir: Kreszcz tyk 41 m. 14 K. 
Hryniewieckiemu ‘ 19380

potrzebnapantuT
yysuka, zgrabny, z ł ‘drą t'.gU, ą do ma 
nazy:,u M . J . M ANDL<. Kr-szcza 
tyk 42. Zwracać -ię o l  10—12 r»no

1938R
* a p ic e r  i d e k o r a t o r  z Warsza­

wy, prsgnąc zapoznać S \  Puhl cz. 
dokładnem wyk. robót w svv uim fachu 

przy m. rob po bardzo przystęp, cena h. 
-* arawalnwsk* 35 m. 2 G łęb eo i. 19342

Długoletni korepetytor
obeenu, student prawa. (Oszukuje lek­
c y . Soiidno rekomondacyc. Adre-Miwać: 
Dymitrowska 29,3. Student Z. CbmM- 
mck‘. 19349

Naucz. z gimnaz. wyksAałc. po­
siad ł język. fr. pr. i teor. 

uiem. toor., muz., przyg. dc klas star. 
pusz pos. na wyj. Padół, z>ul. Pokrow- 
ski 5 m. I F. Z. 193 3

P. f.
n w w in w ifU N N w i i iw  telefon 256S.

Przy składzio jnst specyal. zakład rsparac. latarni i lamp wszei syst.

latarni, lamp, kuchni itp 
Mikołpjowska9 * *

Zarybek
50,0" O sztuk maiki polskiego karpia 
sprzedaje llm iecki majątek H. Dem-- 
dowoj k -  Saa-Donato po 1 rb. 25 k. 
ibtka. Poczta Ilióee gub. kijowskici, 
stacya kol. żel. Lipowiec. 19328

Za skromne wynagrodzenie'
pos<uk. p̂  ady n;,u zyci-dki na wyjtzd. 
do począł, dzieci Andrzejewski zjazd 
18 m. i l  ' 19339

1 duży pokói
32 mieszkania 1.

Student
3 1 wynajęcia. 
Ke tarska Nr 

19310
koreootyt ur. fijf< 1 rm a- 
cye księgarnia L. Id--- 
kow skiego.: 19336

Q ł l l r t o n ł ' ^ al,sta ^6Z ^°dków do 
J I U U C I M  życia poszuk. lekcyi lub 

innogo zajęcia. Sowska 32, Czyż ‘19337

Poszukuję posady
zarządza ąrego m-ijątkiom, buchalter*, 
po va:ri ■ ref r ncy- i świadectwa. Adre i 
w Ad 1 i cist, acyi iDzionnika Kijow- 
ski'‘«o« .1. T. 19 79

Przepisywanie Z
ięzykscu. Kreszczatyk Nr 42 m *29

BIURO RACHUNKOWE.
19152

P r o s z ę  p o p ie r a ć  s w o  o b i No

iTn/ '’- Zakład Malarski
Andrzeja Kozerawskiego
ul. Tsrasowsk- 19 m. 21. Wykr-nuje 
najdroDuiejsze szezrg ly w tym fachu.

>9166

f t n r 7 A l n  * z 1’|,'u'^  p r 1U U I  L O IIIIK  tvką ukor zył spe- 
cyalce kursy g rz lnicze w Dublsnach 
( G a l i e ya) pi s ukuje posady. Adr s: 
Lad pod Sluj. ą (kaliska gub.) Wacław 
Szabows*:. 19217

Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej

L u b lin ,  K ra k ó w . P r z s d m . 2 2 .
poioca nauczy -eli, nauczy-ioiki, frsn- 
.'U'ki. n ernki fr id  , -tr>. cn;r-o4 183 6

Jampol-Podolski
Prenumeratę - ogłoszenia 60

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

p. Włodzimierz Biesleklerski.

Ola udostępuienia prenumerat. <Dzren- 
uika Kijowskiego* nabycia na warun- 
tacb uajdogodniAjszych książek, nie- 
<t jdnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się x wydawcami ; odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wWączn e tr ito  naszym prenumeratorom

D ra Feliksa Konecznego
2 to .cj, 80 Hustracyi ILuicża, duża ma­
pa Polski t pod/iałeiu na województwa 
Cena dl* prenumeratorów cDiiennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 40 j Rb. 1 kop. 60
(w broszurze), i (w oprawie).

Na prowincyę wysyłamy za zaliczenie*-, 
r dołączeniem kosztći^ przesTłkiJ

Berdyczów
Prenumeratę I ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego"
przyimuje

p. Mieli ał Pobocha
u l. P r ls u ts tw lw n n a ja  88.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorozna 9) róg Puszkińskiej.


